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Tom asz Garrique M asaryk, którego  
rodacy nazwali „Oswobodzicielem Czecho­

słowacji*’, był jedną z najwybitniejszych  
postaci przedwojennej i powojennej Euro­

py. I bez względu na to, jak się zm arły w  
sędziwym wieku b. pierwszy Prezydent 
Republiki Czechosłowackiej ustosunkował 
wielokrotnie do kwestii polskiej przed  
wojną, a Państwa Polskiego po wojnie fakt, 
iż zajął zarówno jako m ąż stanu jak i pa­

triota czołowe stanowisko w dziejach na­

rodu czeskiego, uznać trzeba z całą szcze­

rością i przed wielkimi zasługam i zm arłe­

go dla swej Ojczyzny pochylić czoło.

Tom asz G. M asaryk pochodził z ludu 
i wyłącznie sobie saineniu, swej inteligen­

cji i pracowitości zawdzięczał, że z term i­

natora u kowala przeobrazić się zdołał w  
trudzie i m ozole na chlubę wiedzy, dokto­

ra filozofii wiedeńskiego uniwersytetu, 
profesora uniwersytetu praskiego. Poświe­

cił się w swych m łodych latach ścisłej wie 
dzy filozoficznej, a dzieło jego, wydane w  
roku 1885 pt. „Podstawy logiki44 zajęło po­

czesne m iejsce w literaturze filozoficznej.

Niebawem jednak zakres jego zainte­

resowań znacznie się rozszerza. Naukowiec  
zostaje działaczem społecznym o bardzo 
radykalnym  zabarwieniu. Głośne było jego  
uczestnictwo w t. zw. „sprawie profesora 
W ahrm unda4’. Chodziło o usunięcie profe­

sora z katedry uniwersyteckiej za przeko­

nania wybitnie antykościelne. M asaryk 
przeprowadził kam panię w parlam encie 
austriackim (już w roku 1891 został po­

słem do wiedeńskiego Reichsratu) i wysu­

nął się na czoło działaczy czeskich, dążą­

cych do rozluźnienia więzów z Rzym em i 
propagujących w narodzie czeskim kościół 
narodowy.

W krótce też zajm uje caraz poważniej­

sze stanowisko w polityce. Gdy ówczesny  
przywódca czeskich parlam entarzystów, 
dr Karol Kram arz, coraz bardziej zbliża 
się do kierunku panslawistycznego —  M a­

saryk przeciwstawia m u partię realistów i 
wskazuje nowe drogi dla taktyki politycz­

nej narodu czeskiego: nie pogrążenia się w  
odm ętach słowianofilstwm jest wytyczną, 
a ścisły realizm , dążący do wyzwolenia na 
rodu w oparciu o kulturę zachodnio-eu ­

ropejską i m ocarstwa ją reprezentujące.

W tym duchu poza stałym instrumen ­

tem swej polityki — dziennikiem ,,Cza» 4’ 
precyzuje i w rciela M asaryk swe poglądy w  
szeregu dzieł i rozpraw, jak: „Sprawa Cze­
ska4’ (1891), „Ideały hum  anitaryznui4'| 
(1901), „Rosja i Europa44 (1913).

Z wybuchem wojny światowej, rozpo 
czyna się w życiu M asaryka okres walki 
zarówno o niepodległość narodu, jak i o 
stworzenie państwa, któreby pod jedną 
władzą łączyło Czechów, jak i Słowaków. 
M asaryk staje się propagatorem  tej konce­
pcji zarówno wśród państw ’ Ententy, jak i 
Stanów Zjednoczonych, gdy przystąpiły do 
wojny światowej.

W reszcie w listopadzie w roku 1918 je­
go ideały zostają urzeczywistnione.

Austro-W ęgdy rozpadają się —  powsta- 
je Czechosłowacja.

M asaryk zostaje pierwszym prezyden­
tem i trzykrotnie odtąd (w roku 1920, 19- 
27, 1934) zostaje wybrany Głową Państwa, 
by wreszcie w roku 1935 usunąć się w za­
cisze dom owe.

Takie były koleje życia tego m ęża sta­
nu, uczonego, pisarza, filozofa i jednego  
z ojców duchownych idei niepodległości 
narodu czeskiego.

W  chwili zgonu Tom asza G. M asaryka 
niewłaściwą byłaby krytyczna ocena wielu  
faktów, które sprawiły, że liczne cienie 
kładły się na wzajem nych stosunkach m ię­
dzy dwom a wyzwolonym i z wiekowej nie-

Wojna na Dalehim Wschodzie
FOKIO. Wojska japońskie, które. ITankau i i ienisin Pukau przekro- kierunku trzeciej linii, przechodzącej 

zajęły Lotien na froncie szanghajskim. < z> l\ rzekę ( zuma i posuwają się w przez Liuchoszen-Kiating-M angkiang. Część

na

na

okręty japońskie na rzece W ang-Pu.

pozycje chińskie 

cja Do nie i. zwróciły 

nikowały dowództwu japońskiemu ma­
pę. na której oznaczone są wszystkie 
instytucje i gmachy oraz zakłady prze­
mysłowe 
brytyjska

-

Żołnierze chińscy odpoczywają przed atakiem.

Według informacyj ze źródeł japoń­
skich, dowództwo nad wszystkimi woj­
skami chińskimi na froncie szanghaj- 
skim objął gen. Feng-Yu-Ksiang, wice­
przewodniczący najwyższej rady wo­
jennej.

Straty chińskie na odcinku szang- 
hajskim od 13 września przewyższają 
50 tysięcy zabitych i rannych.

Czang-Kai-Szek wycofał rzekomo 
silne oddziały wojska z frontu północ­
nego sprowadzając je do Szanghaju.

SZANGHAJ. Agencja Dom ei donosi; 
W ojska chińskie, które cofnęły się na fron- 

l cie szanghajskim na drugą linię, przecho- 
(iłówne siły japońskie operujące na dzą przez Lotenszen-Liu-Hangszen-Taszung  

obszarze pomiędzy kolejami Pekin — przygotowują się do dalszego odwrotu w

woli państwam i: Polską i Czechosłowacją. | Rysem cechującym zawsze Polaków, by- 
Nie będziem y też dziś wspom inali ran, za- ło zreztm ienie patriotyzmu i wielkości, za­
danych już w pierwszych m iesiącach walk sługi i twórczości siły.
o nasze granice, ani wszystkiego, co w eią- A Tom asz G. M aśaryk był wielkim pa- 
gu niemal 20-lecia utrudniało norm ałiza- triotą i wielką siłą twórczą.
cję wzajem nych stosunków po tej i tam tej ; To też Polska składa hołd jego pam ię- 
stronie Olzy. cj.

SZAN(>1 1 AJ. Agencja Doinei donosi: 
Przedstawiciele japońskich władz m orskich 
ogłosili wczoraj deklarację, stwierdzającą, 
że lotnicy chińsc uży  wali w ciągu nocy na 
niedzielę bom b zapalających, prawdopo­
dobnie w ’ celu doszczętnego zniszczenia 
koncesji m iędzynarodowej. Deklaracja ta 
stwierdza ponadto, że sobotnie intensyw­
ne bom bardowanie przez lotników chiń­
skich hoteli „Pałace* 4 i ,,Cathay'4 oraz sze­
regu m ieszkań prywatnych, jest wym ow ­
nym dowodem jak ustosunkow  ują się 
Chińczycy do prawa m iędzynarodowego.

W iększość zrzuconych ubiegłej nocy 
na Szanghaj bom b zapalających zniszczy­
ła szereg przedsiębiorstw angielskich jak 
fabrykę przetworów chemicznych, przę­
dzalnię jedwabiu oraz fabryki m ydła i ty­
toniu. Jeden aparat chiński został ze­
strzelony przez artylerię japońską.

W śród żołnierzy japońskich, okupują­
cych dzielnicę X ang-tse-pu są liczne ofia­
ry w ludziach. Szkody są znaczne.

Ożywiona działalność chińskiego lotni­
ctwa pozostaje prawdopodobnie w zwią­
zku z chęcią zaprzeczenia czynem twier­
dzeniom japońskim , jakoby całe lotnictwo 
chińskie m iało ulec zniszczeniu.

wojsk chińskich rozpoczęła już odwrót w  
ciągu ubiegłej nocy.

TOKIO. M inisterstwo wojny donosi, że 
około 100.000 chińskich żołnierzy zostało 
otoczonych przez wojska japońskie na ró­
wninie Szo-Lu, około 40 km . 
od Pekinu.

na południe

połączone z 
uchodźców

SZANGHAJ. Trudności 
ewakuowaniem setek tysięcy  
z Szanghaju stale wzrastają. Kom itet kie­
rujący tą ewakuacją, jest poważnie zanie­
pokojony wyczerpaniem się stojących do 
dyspozycji zapasów ryżu.

Prasa czeska donosi, że nad granicą 
m andżurską Sowiety skoncentrowały 
200.000 arm ię, 1.000 sam olotów i 1.0^  
tanków ’ oraz flotę rzeczną.

Pożar największego 

gmachu w Wiedniu
WIEDEN. Onegdaj po południu wy­

buchł pożar w największym gmachu Wied­
nia, słynnej Rotundzie wiedeńskiej, miesz­
czącej się na Praterze. Płomienie ogarnęły 
szybko cały gmach. Wszelki ratunek stra­
ży ogniowej okazał się daremny. Olbrzy­
m ia kopuła o rozpiętości przeszło 100 m . i ii 
nęła, grzebiąc pod sobą mury budynku. 
Silny wiatr wschodni przerzucił ogień na 
sąsiednie budynki. Zamknięto natychmiast 
dopływ gazu do Prateru i całej dzielnicy 
miasta.

W godzinach wieczornych pożar zloka­
lizowano, tak że uratowano od zniszczenia 
sąsiadujące z Rotundą zabudowania toru 
wyścigowego wraz z trybunami.

Budowa Rotundy kosztowała swego cza 
su 4 miliony koron austriackich. Obecnie 

odbywały się w niej Targi Wiedeńskie.

Znaczna część towaru padła pastwą og­

nia. Spłonął również włoski pawilon.Mein- 

la, urządzony kosztem kilkudziesięciu tysię­

cy szylingów. Wysokości szkód nie można 

na razie obliczyć. Przyczyną pożaru jest 

prawdopodobnie podpalenie przez komuni­

stów.

Urzędowy komunikat stwierdza, że po­

żar szlał we wnętrzu budynku na długo je­

szcze przed przybyciem straży ogniowej.

Około godziny 16.00 runęły wśród o- 

głuszającego huku obydwie kopuły histo­

rycznego budynku. Na krótko przed tym 

zjawił sie na miejscu pożaru prezydent Au­

strii Miklas oraz kanclerz Schuschnigg.

Z wojny hiszpańskiej
ZDOBYCZ W OJENNA POW STAŃCZE­

GO KRĄŻOW NIKA

SALAM ANKA. Krążownik powstan- 
czy„Canarias44 zaskoczył na trasie m iędzy 

M ahon i Barceloną dwa hiszpańsko-bolsze- 
iwickie statki handlowe „JJ 15 44 i Rey Jai­
m e II44, eskortowane przez trzy torpedowce 

rządowe. Statek wojenny narodowców za­
atakował przeciwnika. Już po pierw  szyi ii 
strzałach trzy torpedowce wycofały się z 

zasięgu strzałów, pozostawiając dwa zała­
dowane statki towarowe na łaskę krążowni­
ka „Canarias44. Krążownik skierował stat­
ki do jednego z portów powstańczych.
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Pod wodą na wodzie i w powietrzo 15.000 el na F. 0.^51.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

W w arszta tach firm y „H am burger-  

F lugzeugbau" będącej filią najw iększej 

stoczn i n iem ieckie j „B łoh in i V oss* 4 w  

H am burgu, jest na ukończen iu budow a do  

A w iadczalnego w odnopłatow ca. k tó ry jedno  

czeln ie m oże pełn ić ro lę łodzi podw odnej. 

P rzed zanurzen iem pod w odę, w odnop ła-  

tow iec w ciąga sk rzyd ła i p ływ ak i i upadab-  

n ia się do łodzi. D ługość now ego apara tu .

k tó ry będzie m ógł pełn ić sw ą służbę na to rów .

Miał 6 żon i 15
K .R A K Ó W . W K rakow ie po licja are ­

sz tow ała pod zarzu tem w  ie lożeństw a A n ­

ton iego Z aw adzk iego , k tó ry w celu zdoby ­

cia posagu, ożen ił się z W andą T urską , có r­

ką zam ożnego kupca . Z abraw szy posag , 

w w ysokości 60 .000 zł. Z aw adzk i zn ik ł z  

dom u. Ż ona przekonana, że pad ł on ofia-1  

rą n ieszczęśliw ego w ypadku , zaalarm ow a-1  

la po lic ję .

Wypadek motocyklowy
T O R U Ń . D nia 17 hm . na szosie T o-  

ruń -W rzosy w ydarzy ł się trag iczny w ypa ­

dek m otocyk low y . O skar Jankow sk i zam .

w ' T orun iu u lica P rzy C eg ie ln i nr 2 jadąc  

m otocyk lem zderzy ł się z fu rm anką B ro  

n isław a Z iem niew icza z W  rzosów . M otoc.y*  

k lista , k tó ry uderzy ł g łow ą w ko lo fu rm an ­

k i, doznał pękn ięc ia kości czo łow ej i pod ­

staw y czaszki. C iężko rannego w stan ie  

n iep rzy tom nym odw ieziono do szp ita la  

m iejsik iego w T orun iu , g ilz ie odzyskał czę ­

śc iow o przy tom ność dop iero dzisia j rano . 

N iem niej stan rannego jest nadal bardzo  

groźny w sku tek silnego rozb ic ia czaszk i. 

w odzie, pod w odą i w pow ietrzu , w ynosi 

oko ło 20 m etrów . D ośw iadczen ia z now ym  

aparatem odby ły się w basen ie dośw iad ­

czalnym , o toczonym  kordonem  po licji ta j­

nej, k tó ra n ie dopuszczała n ikogo w po ­

b liże m iejsca dośw  iadczen ia . N iek tó re  

szczegó ły do tyczące now ego w -odnop latow - 

ca —  łodzi, przedosta ły się do w iadom ości 

dzięk i n iedysk recji jednego z konstrnk-

narzeczonych
P od ję to dochodzen ie i ustaloną, że Z a ­

w adzk i m a 6 żon i ż( ‘ bx ł w ielok ro tn ie ka ­

rany za różne afery . P ob ił on sw ego rodza ­

ju reko rd , zdąży ł bow iem  „ożen ić się '* lub  

„zaręczyć* 4 z 15 pannam i, od k tó rych w y ­

łudził p ien iądze na poczet posagów , a po ­

tem  je porzucił.

__ jr  __

N a razie lekarze n ie m ogą jeszcze orzec  

czy uda się n ieszczęśliw ego m otocyk listę  

u trzym ać przy życiu .

Przygotowania olimpijskie w Japonii 
wstrzymane

TOKIO. Japoński komitet olimpijski o- 
publikował następujący komunikat:

Budowa głównego stadionu olimpijskie­
go w Tokio oraz wszelkich urządzeń w Sa-

Jak nas in fo rm ują , pracow nicy Z jt ib  ।  nr 6 F undusz O brony N arodow ej na zakup  

noczonych Z ak ładów G órn iczo -H utn iczych  i sp rzę tu w ojennego .

S pó lka A kcy jna w S osnow cu , św iadom i 

sw scłi obow iązków obyw atelsk ich w obec  

kra ju , przep row adzili akcję zb ió rk i p ie ­

n iężnej na F undusz O brony N arodow ej.

A kcja ta dala 15 .000 zł. k tó rą pracow ni­

cy przekazali na kon to czekow e P . K . O

U

Bezrobotny objeżdża z rodziną całą Polskę w poszukiwaniu za pracą.

porro. związanych z zimowymi igrzyskami 
olimpijskimi, pociągająca za sobą wysokie 
koszta, będzie chwilowo wstrzymane, aż 

do czasu zakończenia konfliktu w Chinach

Ż yczen iem pracow ników Z jednoczo  

nych Z akładów  G órn iczo -H u tn iczych jest 

aby w m yśl hasła M arszałka E dw arda Ś m i­

g łego-R ydza. w ojna z nam i by ła napraw dę  

n iebezp ieczna i groźna.

Rząd Japoński nie jest w stanie udzielić 
swego poparcia finansowego do chwili za­
kończenia kroków wTojennych.

ARESZTOWANIA NiEM. PASTORÓW.
BERLIN. Z kół ewangielickich podają, 

że liczba aresztowanych dotychczas pasto­
rów i członków Bekenntnisskirche wzro­
sła do 142 osób.

6zy znieść jarmarki kramne 
na Pomorzu

K w estia ja rm arków kram nych na  
.P om orzu  stanow i jedno  z w ażn iejszych  
zagadn ień spo łeczno-gospodarczych .

Już od roku 1954 a m oże i w cześ­
n ie j sfery kup ieck ie naszych m iast i 
m iasteczek pod ję ły kam pan ię za zn ie ­
sien iem  ja rm arków  kram nych . W  n ie ­
k tó rych m iejscow ościach , gdzie w  ra ­
dach m iejsk ich kup iectw o m a w ię ­
kszość . zdo łano naw et przep row adzić  
uchw ałę w  duchu in teresów  kup iectw a  
i rzem iosła, a w ięc hand lu i przem ysłu  
pom orsk iego . A le  sp raw a tak  prosto  n ie  
w ygląda , pon iew aż w  tym  zagadn ien iu  
w  grę w chodzą dw a, a  naw et trzy  zain ­
te resow ane czynn ik i: w ieś i m iasto . —  
.P onad to  w  łon ie sam ego kup iec tw a  po ­
m orsk iego m ożem y dostrzec rozb ież ­
ności w  pog lądzie /ta sp raw ę ja rm ar ­
ków  kram nych . Inaczej na  to  zagadn ie-  
jiiie będzie się zapatryw ał kup iec b ła-  
w atn ik , a inaczej dajm y na to  restau ­
ra tor, żelaźn iak . P o trak tu jem y  jednak  
ppraw ę z punk tu w idzen ia in teresów  
oraz po trzeb w si i m iasta.

C zynn ik iem , k tó ry n iew ątp liw ie  
jest za u trzym an iem  po m iasteczkach  
i w ioskach ja rm arków  kram nych jest  
ludność w iejska . W iele się na to sk ła ­

da przyczyn , w śród k tó rych n ie osta t­
n ie m iejsce zajm uje, że tak pow iem  
czynn ik  em ocjonalny  u naszych  gospo ­
darzy w iejsk ich , jak tradycja , po trze ­

ba rozryw ki, spo tkan ia  się  z  sąsiadam i,  
ja rm ark i są pon iekąd  g ie łdą w ym ienną  
p lo tek , w ym iany pog lądów  są p la tfo r­
m ą tow arzyską w całym tego słow a  
znaczen iu , a n ic ty lko te renem , gdzie  
się dokonyw a zakupy .

S po jrzy jm y jednak  na ten prob lem  
od strony naszego  kup iec tw a z w yjąt­

k iem  k ilku branż , pozosta łe nasze ku ­
p iec tw o  ponosi o lb rzym ie  straty  na  ja r­
m arkach  kram nych , pon iew aż przyby ­
w a na n ie elem en t nap ływ ow y, prze ­

w ażn ie obcy i w ciskają kupu jącym  
tandetę, i n ie  op łacając tych  św iadczeń  
co kup iec tw o  zasiedzia łe, rob i im  stra ­
sz liw ą konkurencję. iP ozatym  p ien iądz ,  

k tó ry  pow in ien  by ł w  dzisie jszych  bez ­

go tów kow ych czasach zostać na m iej­

scu i krążyć  w  danej m iejscow ości, u-  
cieka w raz ze stragan iarzem . Jarm ar­
k i kram ne zatem  zubożają oko licę , zu ­
bożają i ro ln ika , bo ten  nabyw szy tan ­
detę, po n iew czasie stw ierdza, że zo ­
stał oszukany , a  pre tensji sw ych  docho ­
dzić n ie  m oże, bo  szukaj w iatru  w  po lu .

W idzim y  w ięc , że ja rm ark i kram ne  
m ają sw e dodatn ie i u  jem ne strony .

łych  czarnych  p lan  na pow yższym  
zagadn ien iu  jest zdaje się n ieporów na ­
n ie w ięcej, ale n ie znaczy abyśm y le ­
kcew aży li sob ie ich  strony  dodatn ie . —  
(P am ięta jm y  przecież o tym . że najw ię ­
kszy  k lien t m iast, ludność ro ln icza jest  
w  ja rm arkach  kram nych  zain teresow a ­
na zarów no  gospodarczo , jak  i uczucio ­
w o. Z niesien ie  ja rm arków  kram nych  w  
pew nych  m iejscow ościach odb iło  się u-  
jem nie  na  obro tach  dokonyw anych na  
ja rm arkach  zw ierzęcych  i ro ln ik  począł 
.s tron ić od m iasta , a zaczął zaopatry ­
w ać się w tow ary u dom okrążców . I 
na m iejsce  jednego  zła w yrasta  zlo  dru ­
g ie . M echan iczn ie w ięc zn iesien ie ja r ­
m arków  kram nych , bez dan ia ludności 
w iejsk ie j jak iegoś ekw iw alen tu w yglą- i 
,da na to jakbyśm y d iab la chciełi w y ­
gnać belzebubem .

W ięc co należy  czyn ić? Jak ie zna ­
leźć środk i zaradcze? C zy sy tuacja  
jest bez w yjaśn ien ia? N ic podobnego . 
R ada na to znaleźć się m usi i znaleźć  
is ię pow inna. N aszym  zdan iem tow a ­
rzystw a kupców  sam odzie lnych  po  na ­
szych  m iasteczkach w raz ze sw o ją cen ­
tra lą kup iecką , pow inny  na sw ych ze-  
ib ran iach ten prob lem  g łęboko rozw a ­
żyć prak tyczn ie , a n ie ty lko b iado lić ,  

stękać i narzekać na konkurencję ja r­
m arków  kram nych.

P rak tyczn ie  m ożna by zagadn ien ie  
rozw iązać choćby w  ten sposób , że n ie  
likw idu jąc ja rm arków  kram nych , in i­
cja tyw ę ta rgów  na ja rm arku w ziąć w  
sw o je ręce.

Z natu ry  rzeczy  artyku łu  dyskusy j­
nego  w ynika , że n ie podajem y go tow ej 
fo rm ułk i, rozw iązu jące problem . —  

U w ażam y, że kup iectw o  nasze w eźm ie  
w  te j sp raw ie g łos na łam ach  naszego

p ism a i da w yraz sw ym  pog lądom . —  

/C hcie libyśm y rów nież usłyszeć g los i 
drug ie j strony  to  jest w si. bow iem  ty lko  

w spó ln ie m ożem y zagadn ien ie w yjaś ­
n ić  i je  rozw iązać w  duchu  po trzeb  tak  
ludności w iejsk iej jak i m iejsk ie j. P o ­
m iędzy  tym i dw om a in teresam i n ie m a  
sp rzeczności, lecz jest śc isła w spó łza ­
leżność. A jeśli jest w spółzależność ,  
m usi być i w spó łp raca . H a-jo t.

Minister Beck na dożynkach Kolonii Polskiej.

Gwardia Mussoliniego przybywa 
do Niemiec

BERLIN. W dniu 25 września Musso­
lini przybywa do Berlina. Równocześnie z 

dyktatorem Włoch przybywa jego przybo­
czna gwardia, złożona z 12 najbardziej wy­
borowych najwierniejszych faszystów.

Żołnierze tej gwardii rekrutują się ze 

starych bojowników faszyzmu, pamiętają­
cych jeszcze marsz na Rzym. Są to najlep­
si strzelcy, doskonali szybkobiegacze, nie­

AUTOBUSY — SYPIALNIE
P rzed n iedaw nym czasem w za ­

chodn ich N iem czech w prow adzono  
au tobusy restau racy jne , cieszące się  
w ielk im  pow odzen iem . —  O becn ie w  
S zczecin ie tow arzystw o au tobusow e  
oddało do uży tku au tobus syp ia lny z  
20 m iejscam i do span ia. W ygodny ten  
au tobus używ any jest przede w szy ­
stk im  d la celów  w ycieczkow ych .

zrównani dżiu-dżiści, jednym słowem — 

atleci wszechstronnie wyszkoleni. W Rzy­
mie strzegą oni wejść i korytarzy w pała­
cu Venezia, miejscu urzędowania Musso- 
iiniego, Oficerowie gwardii przybocznej Ii 
Duce przybyli już do Berlina, by w poro­
zumieniu z policją niemiecką przedsię­
wziąć wszystkie środki ostrożności dla 

zagwarantowania osobistego bezpieczeń­
stwa dyktatora Włoch.



Nr 1D9 „GŁOS” Str, 3

<*■*»«

Wiadomości ciekawe z bliska i dalekaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

m e m m

■■■■■■■MMMMMMBaraBBiaaHHHl
Ze świata.

Tragiczna śmierć chłopca
W  Pelplinie i\ ni sam em kierunku. Błotnik auta Piorun zabił księdza aa ambonie

ze  **
po  j

joczym skoczył na jezdnie x\ chw ili
><ly nadjechał sam ochód, zdążający w i

Niemile przygody bandy złodziejskiej
ŚW IECIE. D o piw nic) kierow nika szke  

łv u Plewnie p. Łukiew skiego w łam ali ?ię 
nora złodzieje. Pracow ali oni tak głośno  
przy w łam yw aniu iż przebudzili dom ow ni­
ków . N iebaw em w stał i zeszedł na dół p. 
L. i oddał do złodziei strzał na postrach,

ci ostatni zdołali zbiec nic nie załiraw  szy.
K ied) jednak znaleźli się w row ie przy ­

drożnym  poczęli się ostrzeliw ać i w tedy p. 
L. oddał drugi strzał z dubeltów ki dzięki 

I czem u został jeden ze spraw ców zraniony.  

: Spraw cy w łam ania zostali już ujaw nieni.

Przyjechał nad morze po śmierć
G D Y N IA . Baw i tu w ycieczka ucz-jrzy G erlióski. podczas gonitw y upad! 

niów gim nazjalnych z Lodzi. Po przy- ; i rozbił sobie głow ę o w ystający pień, 
byciu na plażę, gdzie spędzała czas na I W kilka chw il później zm arl.

zabaw ie, jeden z uczniów . 15-łetni Je-

JT Wieikagnalshi

Samolot niemiecki
wylądował pod Sierakowem

PO ZN AN . Z Sierakow a donoszą: N a łą­
ce pod m iastem w ylądow ał sam olot nie­
m iecki, należący do szkoły lotniczej w  
W arnem unde. Przy lądow aniu sam olot 
przekoziołkow ał się, łam iąc śm igło, zało­
ga* nie odniosła obrażeń. Pilot sam olotu.

W ilhelm H arm s, lecący z pasażerem , sze­
regow cem  szkoły lotniczej. Fuksem , ośw ia­
dczył, że zbłądził, a do lądow ania zm usił 
go brak paliwa. Sam olot zabezpieczone, 

lotników - zatrzym ano.

nad granica rum uńsko-w ę-
nę i przeszedł przez w nętrze kościoła, 
zabijając na kazalnicy księdza, który  

w łaśnie w ygłasza! kazanie. K ilka osób  
doznało m niej lub w ięcej ciężkich kon-  
tuz\ i. W ypadek ten w yw ołał w ielkie

Porwanie 12-letniego syna Stalina
A RSZA W Z M oskwy donoszą o por  

w aniu syna Stalina. 12-łetniego W asyla.

Porw anie dokonać m iano, gdy chłopiec  
w racał ze szkoły do m ieszkania na K rem ­
lu. Zm obilizow ano natychm iast całą poli­
cję m oskiewską i G Pl . Rozpoczęto gorą­
czkow e poszukiw ania, nie dały one jednak

Krylenko 
usunięty ze stanowiska

M O SK W  A . U rzędow o donoszą, że cen ­
tralny kom itet w ykonawczy rosyjskiej re­
publiki ludow ej usunął dotychczasow eg  ) 
kom isarza ludow ego spraw im lliw ości K ry ­
lenko ze stanow iska, a na jego m iejsce m ia­
now ał kom isarzem spraw iedliw ości A nte­
now a O w ^siejenkę, ostatnio posła ZSRR, w  

Barcelonie.
U sunięcie K rylenki ze stanow iska ko ­

m isarza spraw iedliw ości jest w idocznie  
pierwszym  krokiem  na drodze do zupełne­

Pożar cał&g SPaisi&i
po wybuchu benzyny...—. . ..

PO ZNA N . Przy ulicy N ow om iejskiej  
12 w m ieszkaniu Pana G rzędzińskiego, te­
chnika, w czasie prania benzyną w pobli­
żu palącej się kuchni, nastąpił w ybuch. 
Płom ienie objęły sufit, a następnie dach. 
Zajęta praniem 20-letnia Zofia K oziorow - 
ska, starała się się ogień ugasić, lecz stanę-

Samobójstwo urzędnika
Brześć n. B. W dom u przy ulicy  

U nii Lubelskiej 32, odebrał sobie życie  
M ieczysław Ziziński, em er. kapitan, u- 
rzędnik brzeskiej Izby Skarbow ej.

K rytycznego dnia zgłosił się do N i­

żańskiego policjant, celem przesłucha­

nia w  zw iązku o zniew olenia nieletniej. 
N a w idok policjanta N i.ziński zam kną! 
się i w ystrzałem z rew olw eru pozbaw ił 

się życia.

ła sam a w  płom ieniach.

N a ratunek przyspieszyli: G rzędziński 
z żoną, lecz pożar rozszerzał się z tak sza-

Zagraniczni turyści w Białowieży
loną szybkością, że i oni stanęli w  płom ie- BIA ŁO W IEŻA . W  lipcu br. odw iedziło
iiiach. D opiero dozorca i sąsiedzi w ycia- : Białow ieżę 170 turystów  z zagranicy, w śród  

gnęli ofiary z palącego się m ieszkania. j których najw ięcej było Francuzów -- oh  

Straż ogniow a ugasiła pożar w ciągu  ! N iem ców  —  34, A ustriaków  —  13, H olen- 

godziny. Przybyły lekarz Pogotow ia stw ier- drów —  12, A nglików —  9. Poza tym 5

Łotyszów , 6 G reków oraz po jednym Ju ­
gosłow ianinie, Czechosłow aku i Belgu. Z  
A fryki przybyło 2, ze Stanów  Zjednoczo­
nych A m eryki Północnej jeden.

żadnego w yniku. Spraw cy pozostali dotych ­
czas niew ykryci.

Porw anie Stalina jest pierw szym w y­
padkiem porw ania dziecka w Sow ietach. 
Szczegóły zniknięcia syna dy  ktatora sow ie­
ckiego trzym ane są w tajem nicy. Stalin  
który co dopiero w rócił z K aukazu, jest o- 
grom nie przy  gnębiony zniknięciem syna.

go jego usunięcia. O prócz tego stanow iska  
K rylenko zajm ow ał jeszcze urząd kom isa- 
za spraw iedliw ości zw iązku sow ieckiego

W czasie defilady w Kilonii 

zawaliła się trybuna

K O LON IA . O negdaj w - czasie defilady  
oddziałów  polow ych. odbieranej przez g  *n. 
Fitscha, zaw aliła się trybuna, na której 
znajdow ało się 7 tysięcy osób. W  edług do ­
tychczas otrzym anych inform acyj, kilkana ­
ście osób jest rannych.

Wuty 21 sowblti 

z inwentarzem

W e w si Beresia pow . tom aszow skie­
go skutkiem  nieostrożnego obchodzenia  
się z ogniem pow stał pożar, który zni­
szczył 13 gospodarstw z żyw ym  i m ar­
tw ym inw entarzem . Straty w ynoszą  
40.000 złotych.

D rugi pożar w ybuchł w e w si K ade- 
niec pow . w łocław skiego, gdzie spłonę ­
ło 6 gospodarstw . Straty w tym w y ­
padku sięgają 10.000 złotych.

dził u G rzędzińśkiej poparzenie ciała Ii-go  
stopnia, u m ęża jej —  rąk, szyi i tw arzy, u  
K oziorow skiej zaś —  tw arzy, rąk i nóg.

Po nałożeniu opatrunku, w szystkich  
przew ieziono do szpitala Przem ienienia  

Pańskiego. —  Stan G rzędzińśkiej jest bar- ' 

dzo pow ażny.

Szoferzy proklamują
w

strajk linii autobusowej 
w Wielkopolsce

POZNAN. Na zebraniu pracowników 
przem ysłu przew ozow ego tj. obsługi ko ­
munikacji autobusowej, należącej do Zjed­
noczenia Zawodowego Polskiego, — po­
stanowiono proklamować strajk, o ile do 
dnia 25 bm. pracodawcy nie uwzględnią wy 
suniętych postulatów.

Postulaty te opierają się na obowiązu­
jącym ustawodawstwie i na umowie zbio­

rowej z miesiąca maja br.

Pracownicy skarżą się, że pracodawcy 
nie przestrzegają tych przepisów i wymaga­
ją zamiast 10 godzin na dobę, nieraz 16 
łub nawet 18 godzin na dobę i nie ehcą 
płacić wynagrodzenia za godziny nadłicz-

Pierwszy pochewek po okresie wojennym
żubróu białouieikich

bowe.

BIA ŁOW IEŻA . N asz stan żubrów czy ­

stej krw i w roku bieżącym  pow iększył się 
o dw ie sztuki —  o byczka po Bisercie 1 
Borucie oraz o jałów kę po Biskai i Plis-

Ryś zabity kijami
W ILN O . Pod K ostrow icam i w pov . 

। Słonim skim  został zabity przez okolicznych  
w łościan duży ryś, który praw dopodobnie  

dostał się w  te strony z puszczy Różańskiej. 

Rysia zabito kijam i.

15-letni morderca
K A TO W ICE. W  N ikiszow cu pod K ato­

w icam i 15-letni W erner Sediaezek po  

sprzeczce zam ordow ał 16-letniego Bruno ­
na Bochenka nożem . Bochenek przew iezio­

ny do szpitala zrnarł. Sediaezek zbiegł i u- 

kryw a się przed policją.

15 km. piechota

chu. Jałów ka jest pierw szym po okresie  
w ojennym  w  Białow ieży oryginalnym przy ­

chów kiem linii żubrów białow ieskich.

do Lw ow a. Po tygodniu w ędrów ki -tanęla  
w kuratorium  w e Lw ow ie. Po przedstaw ie­

niu sw ej prośby, otrzym ała posadę, którą  

już objęła.

I
Dwóch braci staruszków 
umiera w jednym dniu 

STRY J. W Stryju odbył się pogrzeb  
85-letniego Jana Zapszała oraz 75-letniegn  

Franciszka Zapszała, którzy zm arli w jed ­
nym dniu. Praw ie do ostatniej chviili życia  
cieszyli się dobrym zdrow iem oraz rzeźko- 

cią.

K O W N O . (Rzuciła się pod pociąg dla  
em ocji). N a przestrzeni kolejow ej m iędzy  
K ow nem a W irballen na Litw ie zdarzyły  
się przed kilka tygodniam i dziw ne w ypad ­
ki. M aszyniści w idyw ali ndodą dziew czynę, 
leżącą w  poprzek toru, jak gdyby w zam ia­
rze popełnienia sam obójstw a. W ostatniej 
chw ili udaw ało się zaw sze pociąg pow strzy ­
m ać, a dziw na sam obójczyni uciekała w la- 

sy-

D opiero przy ósm ym takim w ypadku  
personel pociągu przyłapał szaloną Litw in ­
kę. O kazało się, że nazyw a się ona Laura 
Ley, liczy lat 1S i pochodzi z W irballen  
Za pow ód sw ojego niesam ow itego  postępo*  
w ania podała, że zbliżające się niebezpie*  

czeństw o w praw iało ją w podniecenie, któ ­
rego pokusie  nie m ogła się oprzeć.

Laura Ley została skazana na 3 m iesią­
ce w ięzienia za narażanie pociągów  na nie  

bezpieczeństw o katastrofy.

Skazany za oszustwo 
matrymonialne

Być członkiem
L. O. f>. f®.

obowiązkiem każdego

po posadę nauczycielki
JA RO SŁA W . Jedna z absolw entek se­

m inarium nauczycielskiego w Jarosław iu  

czekała 6 lat na posadę i to bezskutecznie.  
W szelkie próby oraz usiłowania o uzyska­
nie posady pozostaw ały bez rezultatu.

Przed rozpoczęciem  w ięc roku szkolne­

go udała się pieszo z Jarosław ia do Lw o ­
w a, biorąc z każdej m iejscow ości, leżącej 
po drodze, zaśw iadczenie, że idzie pieszo

W A RSZA W A . Sw ego czasu został skaza­
ny przez Sąd O kręgow y w stolicy lekarz  
w eterynarii dr Jabłoński na półtora rok i 

w ięzienia, oskarżony przez sw oją byłą na ­
rzeczoną o oszustw o m atrym onialne. O n  

i ona w spólnie odbyw ali studia i zaręczy ­

li się, przy czym ona jem u udzielała po ­
m ocy m aterialnej. G dy im zabrakło środ­
ków na utrzym anie, ona zdecydow ała się 
zaniechać studiów i w ziąć się do pracy za­

robkow ej, aby jem u um ożliw ić ukończeniu

studiów i w końcu pobrania się. Tym cza­
sem J. ożenił się potem z inną. Przeciw ko  
w yrokow i Sądu O kręgow ego apelow ał o- 
skarżony, a także i prokurator, dom aga­
jąc się odebrania  J. praw a w ykonania prak ­
tyki ze w zględu na jego czyn w ysoce nie­
etyczny. Sąd A pelacyjny zatw ierdził w yrok  

a poza tym odebrał J. praw o w ykonyw a ­
nia praktyki na przeciąg trzech lat, oraz  
zasądził go na 10 tysięcy na rzecz narze ­

czonej.
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U c z o n y  ja p o ń s k i w  K ra k o w ie 3 6 0 0 0  s ta c y j n a d a w c z y c h
K R A K O W . D o K ra k o w a p rz y b y ł  

o s ta tn io w y b itn y  p rz e d s ta w ic ie l n a u k i  

ja p o ń s k ie j p ro f , w y d z ia łu  m e d y c z n e g o  

u n iw e rsy te tu w O k a y -A m a , d y re k to r  

ta m te js z e j k lin ik i p o ło ż n ic z e j , p o p rz e ­

d n io  w y k ła d a ją c y n a u n iw e rsy te c ie w  

K io to , d r . H id e o  Y a g i.

U c z o n y  ja p o ń s k i, z w ie d z a ją c  o b e c ­

n ie P o lsk ę , z a w ita ł d o  K ra k o w a , a b y  tu  

w  s ie d z ib ie n a js ta r s z e g o  u n iw e rsy te tu  w  

P o lsc e z a p o z n a ć  s ię  z u rz ą d z e n ia m i n a ­

u k o w y m i W s z e c h n ic y  J a g ie l lo ń sk ie j , in ­

te r e s u ją c s ię s z c z e g ó ln ie s ta n e m  k lin ik  

u n iw e rsy te c k ic h , o ra z m e to d a m i le c z n i ­

c z y m i i o p e ra c y jn y m i.

U c z o n y  ja p o ń s k i, z w ie d z a ją c k lin ik ę  

g in e k o lo g ic z n a U . J . , w y ra z i ł s w ó j z a ­

c h w y t n a d w y s o k im  p o z io m e m  p o ls k ie j  

w ie d z y m e d y c z n e j , u k tó re j n a u k o w y  

ś w ia t ja p o ń s k i n ie je s t z u p e łn ie  p o in fo r ­

m o w a n y , a o c z y m  w  n a u k o w y c h p is ­

N o w o c z e s n y  d e te k ty w  p rz y  ro b o c ie
D e m a s k o w a n ie  z b ro d n ia rz y  n a  p o d s ta w ie  n ik ły c h  p o s z la k

G e n ia ln y d e te k ty w a n g ie lsk i S h e rlo k  

H o lm e s je s t , r z e c m o ż n a , tw ó rc ą n o w o c z e ­

s n e j a z k u iy d e te k ty w is ty c z n e j. J e g o b y s tre  

m e to d y  d o c h o d z e n ia z b ro d n i w s k a z a ły  k ry ­

m in a lis to m n o w e d ro g i , p o k tó ry c h k ro ­

c z ą c . d o c h o d z ą w re s z c ie p rz y w y z y s k a n iu  

n a jd ro b n ie js z y c h  p o s z la k  d o  s p ra w c y  z b ro ­

d n i la k n ie s ły c h a n ie w a ż n ą ro lę o d e g ra ć  

m o g ą ś le d z tw ie n a w e t n a jb a rd z ie j n ie p o ­

z o rn e p o s z la k i , d o w o d z ą p o n iż e j p rz y to c z o ­

n e p rz y k ła d y .

W  p e w n y m  d o m u m ie s z k a ln y m , w  k tó ­

r e g o s u te re n a c h z n a jd o w a ła s ię p ra c o w n ia  

s to la r s k a , d o k o n a n o k ra d z ie ż y . N a m ie jsc u  

z n a le z io n o s ta rą m a ry n a rk ę , k tó ra n ic z y m  

n ie z d ra d z a ła s w e g o w ła ś c ic ie la . M a ry n a r ­

k ę w ło ż o n o d o w o rk a z s i ln e g o p a p ie ru i 

ta k d łu g o t rz e p a n o ją la s k a m i, ja k d łu g o  

n a to p o z w o liła t rw a ło ś ć p a p ie ru . N a s tę p ­

n ie z e b ra n o  p y ł , k tó ry  s ię n a g ro m a d z ił p o d  

m a ry n a rk ą , i o d d a n o g o c h e m ik o w i s ą d o ­

w e m u . P o d m ik ro s k o p e m  o k a z a ło s ię , ż e  

p y ł p o c h o d z ił g łó w n ie z e s ta r te g o w łó k n a  

d rz e w n e g o , ta k iż ja k o  w ła ś c ic ie l m a ry n a r ­

k i w c h o d z ić m ó g ł w  r a c h u b ę je d y n ie p ra ­

c o w n ik s to la r s k i. R e w iz ja w  w a rs z ta c ie u -  

ja w n iła , ż e s k ra d z io n e p rz e d m io ty  z n a jd o ­

w a ły  s ię w  je d n e j z e s k rz y n i z  n a rz ę d z ia m i.

W p e w n y m d o m u w  P a ry ż u  w y b u c h ł  

p o ż a r . P o lic ja b e z t ru d u s tw ie rd z iła , ż e o -  

g ie ń z o s ta ł p o d ło ż o n y w  c e lu u z y s k a n ia  

p re m ii u b e z p ie c z e n io w e j . W ła śc ic ie la m ie ­

s z k a n ia a re s z to w a n o , n a to m ia s t n ic z d o ła ­

n o ż o n ie je g o u d o w o d n ić w s p ó ln ic tw a .  

S p ra w a ju ż p rz y c ic h ła , g d y p e w n e g o d n ia  

w y ło w io n o  z S e k w a n y s ie n n ik , w  k tó ry m  

z n a jd o w a ła s ię w ie lk a b a ń k a d o b e n z y n y .  

S tw ie rd z o n o  ła tw o , ż e s ie n n ik b y ł w ła s n o ­

ś c ią a re s z to w a n e g o w ła ś c ic ie la m ie s z k a n ia .  

K ró tk o  p o  ty m  a re s z to w a n o  ta k ż e  je g o  ż o ­

n ę , k tó ra p rz e d s ę d z ią ś le d c z y m  p rz y z n a ła  

s ię d o w in y . P o lic ja , d z ię k i o ry g in a ln e m u  

w n io s k o w i, u s ta l iła w in ę k o b ie ty : s ie n n ik  

b o w ie m  b y ł z e s z y ty , c o p o z w o liło w n o s ić ,  

ż e c z y n n a b y ła p rz y ty m  r ę k a k o b ie c a .  

M ę ż c z y z n a b o w ie m b y łb y s ie n n ik a lb o  

s p ią ł a lb o  z a w ią z a ł .

N ie s ły c h a n ie z a w iłą d ro g ę p rz e b y ł d e ­

te k ty w , k tó ry ś le d z ił z a m o rd e rc ą d z ie c k a  

L in d b e rg h a . J e d y n y ś la d , ja k i z ło c z y ń c a  

z o s ta w ił p o s o b ie , b y ła z ła m a n a d ra b in k a .  

m a c h f a c h o w y c h p o  p o w ro c ie d o  o j ­

c z y z n y n ie o m ie s z k a p o in fo rm o w a ć u -  

c z o n y c h ja p o ń sk ic h . P ro f . d r . Y a g i w y ­

r a z i ł ró w n ie ż  g o rą c e  ż y c z e n ie  n a w ią z a ­

n ia k o n ta k tu i ś c is łe j w s p ó łp ra c y m ię ­

d z y p rz e d s ta w ic ie la m i m e d y c y n y p o l ­

s k ie j i ja p o ń s k ie j.

P ro f . d r . Y a g i z a p ro s i ł p ro f . d r . J .  

Z u b rz y c k ie g o , d y re k to ra U n iw e rsy te c ­

k ie j K lin ik i P o ło ż n ic z e j, d o o d w ie d z e ­

n ia  J a p o n ii i z a p o z n a n ia  s ię  z p o z io m e m  

n a u k o w y m  ta m te js z y c h  k lin ik u n iw e rsy ­

te c k ic h .

Z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e r z ą d ja p o ń sk i  

k a ż d e m u  z p ro fe s o ró w  u n iw e rsy te tu  p o  

1 0 -u la ta c h w y k ła d ó w p rz y z n a je s ty ­

p e n d iu m  i u r lo p ro c z n y  z o b o w ią z k ie m  

u d a n ia s ię z a g ra n ic ę i z w ie d z e n ia ta m  

o ra z  z a p o z n a n ia  s ię z ro z w o je m i p o ­

s tę p e m  r e p re z e n to w a n e g o  p rz e z d a n e g o  

u c z o n e g o  d z ia łu  n a u k i .

Z  ła tw o ś c ią d a ło s ię s tw ie rd z ić , ż c d ra b in ­

k a n ie b y ła k u p io n a g o to w a , le c z ż e k a z a ł  

ją s o b ie w y k o n a ć f a c h o w ie c .

S p ra w ę  o d d a n o  w  r ę c e  w y b itn e g o  z n a w ­

c y d rz e w n e g o . A rtu ra K o h le ra . T e n ż e o -  

ś w ia d c z y ł . ż e b o k i d ra b in k i s ą z d rz e w a  

s ta re g o , a s to p n ie z e ś w ie ż e g o . C h o d z iło  

te ra z o w y p o ś ro d k o w a n ie , z k tó re j f a b ry k i  

p o c h o d z i d rz e w o .

A m e ry k a p o s ia d a 4 0 ty s . f a b ry k  o b ró b ­

k i d rz e w a . N a jp ie rw  w ię c s tw ie rd z i ł K o h ­

le r , ż e c h o d z i ło  o  d rz e w o  s o s n o w e  z e  s ta n u  

K a ro lin a . L ic z b a c z y n n y c h  ta m  f a b ry k  o b ­

ró b k i d rz e w a w y n o s i ty s ią c s z e ś ć s e t . N a  

p o d s ta w ie f a n ta s ty c z n ie p re c y z y jn y c h p o ­

m ia ró w  s tw ie rd z ił K o h le r , ż e d e s k i w y g ła ­

d z o n e b y ły  m a s z y n ą , k tó ra  p o s ia d a ła  z je d ­

n e j s tro n y  o s ie m , z d ru g ie j s z e ś ć h e b li . O - I 

k a z a ło  s ię  ’d a le j , ż e ty lk o  2 5 f a b ry k  p o s ia ­

d a ło ta k ie h e b la rk i. W ie lk o ś ć u ż y ty c h d o  

d ra b in k i s to p n i w y n o s iła d o k ła d n ie 2 I /2 :1 0  

c e n ty m e tró w . Z p o m ię d z y 2 5 f a b ry k 2 3  

w y k o n y w a ły te g o ro d z a ju d e s e c z k i . P rz y  

m ik ro s k o p ijn y m  b a d a n iu  d e s z c z u łe k  s tw ie r ­

d z ił K o h le r , ż e h e b la rk a , u ż y ta d o o b ró b k i  

d e s e c z e k , p o z o s ta w ia ła p o s o b ie ś la d y n i ­

k ły c h z u p e łn ie n ie re g u la rn o ś c i . I s to tn ie  

w y p o ś ro d k o w a n o p e w n ą f i rm ę , w  k tó re j  

n ie g d y ś s tw ie rd z o n o tę d ro b n ą n ie a k u ra t-  

n o ś ć h e b la rk i . W y k o n a n o  tą m a s z y n ą ty lk o  

d w a z a m ó w ie n ia d la p e w n e j f i rm y w  n o ­

w o jo r s k ie j d z ie ln ic y B ro n x .

K ie d y p ó ź n ie j a re s z to w a n o  c ie ś lę R y ­

s z a rd a H a u p tm a n n a , s tw ie rd z o n o , ż e b ra ł  

o n  d rz e w o  o d  te j f i rm y . D a le j o k a z a ło  s ię .  

ż e w  d o m u H a u p tm a n n a w y rw a n a z o s ta ła  

n a s try c h u d e s k a , k tó ra z d a n ie m  K o h le ra ,  

u ż y ta z o s ta ła n a b o k i d la d ra b in k i . Z n a j­

d u ją c e s ię w  d e s c e te j c z te ry d z iu ry o d  

g w o ź d z i o d p o w ia d a ły d o k ła d n ie o d n o ś n y m  

d z iu ro m  w  b e lk o w a n iu d a c h u d o m u , z a ­

m ie s z k a łe g o p rz e z H a u p tm a n n a . O p ró c z  

te g o b o k i d ra b in k i w y k a z y w a ły te s a m e  

k rą ż k i ro c z n e , c o p o z o s ta ły k o n ie c d e s k i  

n a s try c h u . W re s z c ie  z a d e m o n s tro w a ł K o h ­

le r p rz e d s ą d e m  h e b e l H a u p tm a n n a , k tó ry  

p o z o s ta w ił n a d rz e w ie te s a m e n ie re g u la r ­

n o ś c i , ja k ie z n a jd o w a ły s ię n a b o k u d ra ­

b in k i . H a u p tm a n n z o s ta ł s k a z a n y n a  

ś m ie rć . W y ro k  w y k o n a n o .

n a  ś w ie c ie  —  a  8 0 0 0  ty lk o  n a  z ie m i

M ija w ła ś n ie c z te rd z ie śc i la t o d c h w il i,  

g d y d o ś w ia d c z e n ia la b o ra to ry jn e w d z ie ­

d z in ie te c h n ik i b e z d ru tu d a ły p ie rw s z y  

p ra k ty c z n y r e z u lta t . W  d w ó c h k ra ja c h e u ­

ro p e js k ic h —  w  A n g li i i w  N ie m c z e c h  —  

u d a ło s ię w ó w c z a s p ra w ie ró w n o c z e ś n ie  

p rz e n ie ś ć w ia d o m o ś c i b e z d ru tu  n a p e w ie n  

d y s ta n s . O d te j c h w il i te c h n ik a r a d io w a  

s ta ła s ię p o w o li p o tę g ą ś w ia ta . W s z ę d z ie  

ta k  s p o ty k a m y  s p rz ę t r a d io w y  a l ic z b a s ta ­

c y j n a d a w c z y c h p o d n io s ła s ię w  n ie s k o ń ­

c z o n o ś ć . W  p ie rw s z y m  r z ę d z ie z a ś s k a z a ­

n e s ą n a p o ro z u m ie n ie s ię d ro g ą is k ro w ą  

w s z e lk ie ś ro d k i lo k o m o c ji, k tó re w s k u te k  

s w e j ru c h liw o ś c i z n a tu ry  r z e c z y  n ie m o g ą  

b y ć p o łą c z o n e d ru te m .

W e d łu g  n a jn o w s z y c h  b a d a ń  m a m y o b e ­

c n ie  n a ś w ie c ie o g ó łe m  3 6 .0 0 0  ró ż n y c h  s ta ­

c y j n a d a w c z y c h , z ty c h  8 .0 0 0  p rz y m o c o w a ­

n y c h je s t d o  z ie m i. W ię k s z o ś ć z n ic h s to i  

n a  u s łu g a c h  k o m u n ik a c j i lo tn ic z e j , m o rs k ie j  

i tp . W  te j l ic z b ie n ie m a je d n a k ż e w s z y ­

s tk ic h , b a rd z o  l ic z n y c h  s ta c y j p rz e n o ś n y c h , 

ja k ie s p o ty k a m y w a rm ii, p o lic ji i 

f lo c ie w o je n n e j p o s z c z e g ó ln y c h p a ń s tw .  

P o o d lic z e n iu n a to m ia s t w s p o m n ia n y c h  

8 .0 0 0 s ta c y j , r e s z ta 2 8 .0 0 0 s ta c y j n a d a w ­

c z y c h  z n a jd u je  s ię  n a  s ta tk a c h , s te ro w c a c h . j 

s a m o lo ta c h lu b w  s a m o c h o d a c h .

N a jw ię k s z e z n a c z e n ie  o c z y w iś c ie p o s ia ­

d a ją s ta łe s ta c je , s łu ż ą c e w y łą c z n ie n a d a ­

w a n iu  w ia d o m o ś c i b e z w z g lę d u n a p rz e ­

s trz e ń . T a k  n p . m o ż n a  o b e c n ie d ro g ą  is k ro ­

w ą p rz e s y ła ć w ia d o m o ś c i z T o k ia p rz e z

M ia s to  b e z  z e g a ró w
T E H E R A N  l ic z y  d z iś 4 5 0  0 0 0  m ie sz - I ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h . W  m ie s ią c a c h  

k a ń c ó w , a w ię c je s t je d n y m z w ię k - I z im o w y c h  n o c e s ą n ie z w y k le c h ło d n e ,  

s z y c h  m ia s t B lis k ie g o W s c h o d u . S to lic a • g d y ż te m p e ra tu ra  d o c h o d z i d o  2 0 s to p -  

P e rs j i łą c z y w  d z iw n y s p o s ó b c e c h y  ) n i p o n iż e j z e ra , p o d c z a s g d y w 'e d n ie  

m ia s ta w s c h o d n ie g o  z n o w o c z e s n o ś c ią . I p a n u ją c z ę s to k ro ć z im ą t ro p ik a ln e u -  

P o  o b u  s tro n a c h  s z e ro k ic h  u lic p rz e k o - i p a ły . T e o lb rz y m ie ró ż n ic e te m p e -  

p a n o g łę b o k ie k a n a ły . S łu ż ą o n e d o | r a tu ry , z m ie n ia ją c e  s ię n a w e t p a ro k ro t-  

z a o p a try w a n ia w w o d ę m ie s z k a ń c ó w . | n ie w  c ią g u  d n ia , t rw a ją  c a ły ro k . O d  

W o d a ta d o p ro w a d z a n a je s t d o s p e c - i m a rc a d o m a ja b u rz e  p ia s k o w e s ą n a  

ja ln y c h b a s e n ó w , z n a jd u ją c y c h s ię w  j p o rz ą d k u  d z ie n n y m . Z a s tę p u ją o n e d o -  

p o d w ó rz a c h  d o m ó w , a  s ta m tą d  p rz y  p o - : s k o n a le m g łę lo n d y ń sk ą , p o n ie w a ż  t ru -  

m o c y ro z b u d o w a n e g o s y s te m u p o m p ' d n o  je s t w  c z a s ie  a ta k u  d ro b n e g o  p y łu  

d o p ro w a d z a n a d o m ie sz k a ń i u ż y w a n a • p ia s k o w e g o  d o s tr z e c c o ś p rz e d  s o b ą n a  

z a ró w n o  d o  m y c ia , ja k  i d c p o tra w . ' o d le g ło ś ć p a ru m e tró w . E u ro p e jc z y c y ,  

W y ra z e m  z e w n ę trz n e j k u ltu ry e u - ' k tó rz y  m ie sz k a ją w  s to l ic y  P e rs j i , p rz y -  

ro p e js k ie j je s t u re g u lo w a n y ru c h  u lic z - i z w y c z a ja ją s ię z t ru d e m d o  ty c h w a -  

n y . C o  5 0 k ro k ó w  z n a jd u ją  s ię n a u li- I ru n k ó w . P o d d a ją s ię o n i b ie rn ie  

e a c h p o s te ru n k i p o lic y jn e , a n a s k rz y - . w s c h o d n ie m u f a ta l iz m o w i.

ż o w a n ia c h  p o lic ja n c i w  b ia ły c h r ę k a - T e n  f a ta liz m  w y tw o rz y > n a iw id o c z -  

w ic z k a c h  r e g u lu ją  ru c h . J e s t o n  2 rey ' 1 n ie j w ś ró d m ie sz k a ń c ó w  s to l ic y d z iw ­

ią b a rd z o o ż y w io n y , p o n ie w a ż l ic z b a I n ą p o g a rd ę  d ,a  c z a s u . J e ż e l i m ic p s c o .

w y k u p ie c z a p o w ia d a s w ą w iz y tę n a  

g o d z in ę 9 r a n o , je s t r z e c z ą p e w n ą , ż e  

z ja w i s ię o k o ło 1 2 a lb o p o p o łu d n iu , 

la b o  n a w e t n a  d ru g i d z ie ń . K a ż d v  te r ­

m in  t r a n s a k c j i h a n d lo w e j b y w a p rz e s u ­

w a n y w ie lo k ro tn ie , n n ig d y p ra w ie n » e  

je s t d o trz y m y w a n y . M o ż e p rz y c z y n a  

te g c s ta n u r z e c z y tk w i ró w n ie ż : w  

ty m . ż e s to l ic a I r a n u  n ie p o s ia d a ... z e ­

g a ró w .

O s ta tn io c o p ra w d a z a in s ta lo w a n o  

je d e n je d y n y  z e g a r n a g m a c h u p a r ła -  

p a r la m e n tu , a le  z e g a r te n  z a ra z  s ię z e p ­

s u ł i ja k o ś n ik t n ie k w a p i s ię , a b y g o  

n a p ra w ić . . .

b a rd z o  w  o s ta tn ic h  la ta c h .

P o d w z g lę d e m  k u c h e n n y m c u d z o -  

z ie m ie c - tu ry s ta m u s i p rz y s to s o w a ć s ię  

d o  m e n u B lis k ie g o W s c h o d u  i je g o g u ­

s tó w . P o d s ta w ę k u c h n i je s t b a ra n in a  

p rz y rz ą d z o n a n a c ię ż k o -s tr a w n y m  t łu ­

s z c z u  i ry ż . O to  s k ro m n e m e n u : s z e ś ć  

n a jro z m a itsz y c h z a k ą s e k o d p o w ie d n io  

t łu s ty c h , o d p o w ie d n io o s try c h i o d p o ­

w ie d n io k w a ś n y c h , n a s tę p n ie d w ie z u ­

p y , ry b a , k ilk a  g a tu n k ó w  m ię s , k o m p o t,  

le g u m in a i c z a rn a k a w a .

E u ro p e jc z y k  p rz y z w y c z a ić s ię m o ż e  

ła tw ie j d o ty c h p o tra w , a n iż e l i d o w a -  

E u ro p ę d o  B u e n o s A ire s . R o lę p o ś re d n ik a  

o d g ry w a p rz y ty m  w ie lk a s ta c ja n a d a w c z a  

w  N a u c n , w y b u d o w a n a ja k o  je d n a t p ie r ­

w s z y c h o lb rz y m ic h s ta c y j p rz e d '0  l* ty  

p rz e z F e le fu n k e n a b ę d ą c a w ła s n o ś c ią  

p o c z ty  n ie m ie c k ie j . I n a d a l p o z y c ję n a j ­

w a ż n ie js z ą z a jm u je n a d a w a n ie te le g ra ru ó w  

p rz e z p rz e n ie s ie n ie d ro g ą b e z d ru '.n m a ­

k ó w  M o rs e g o . C o ra z  c z ę ś c ie j k o rz y s ta s ic  

ró w n ie ż z ro z m ó w  te le fo n ic z n y c h b e z d iu -  

tu  d o  in n y c h  k o n ty n e n tó w  o ra z  z  p rz e k a z y ­

w a n ia b e z d ru tu z w y k ły c h o b ra z k ó w '. S p a ­

c ja N a u e n u ru c h o m iła ju ż o ś m  l in i i te le ­

g ra f ic z n y c h w y łą c z n ie c e le m  p rz e k a z y w a ­

n ia o b ra z k ó w . J a k s z y b k o o d b y w a w  

p rz e k a z y w a n ie fo to g ra f i i, o ty m  ś w ia d -  

f a k t , ż e  z d ję c ia  z k a ta s tro fy  s te ro w c a  „ K 'n  

d e n b u rg “ w  A m e ry c e ju ż w  k ilk a g o A -.r - .  

p o  k a ts tro f ie u k a z a ły s ię w  p ra s ie .

Z a d z iw ia ją c e , ż e p rz y  te j o g ro m n e j l i r -  

b ie s ta c y j is k ro w y c h z n ik o m a je s t ty lk o  

i lo ś ć s ta c y j r a d io w y c h . W  c a ły m  ś w ie ^ tr .  

je s t ty c h s ta c y j ty lk o 1 8 6 0 . z c z e g o d u ie  

t r z e c ie p rz y p a d a n a A m e ry k ę , a r e s z ta ,  

m n ie j n iż je d n a  c z w a r ta , n a E u ro p ę i r e s z ­

tę ś w ia ta . C y f ry  te je d n a k  n ie d a ją p ra w ­

d z iw e g o w y o b ra ż e n ia o z n a c z e n iu r a d io fo ­

n ii, g d y ż b a rd z o d u ż o s ta c y j a m e ry k a ń ­

s k ic h je s t o s ła b e j m o c y i r a z e m  m a ją ty l­

k o je d n ą c z w a r tą e n e rg ii e le k try c z n e j  

w s z y s tk ic h in n y c h s ta c y j . p o d c z a s g d y r a ­

d io s ta c je e u ro p e js k ie o d w ro tn ie z u ż y w a ją  

2 /s e n e rg i i e le k try c z n e j .

K a ta s tro fa o lb rz y m a  p o w ie trz n e g o

Amerykański wodnopłatowiec pasażerski, który na trasie Miami—Buenos Aires 

n ! wysokości Panamy uległ katastrofie na skutek eksplozji zbiorników z benzyną. 
Kadłub strzaskanego samolotu wyciągnięto z morza. Pasażerów i członków załogi w 

liczbie 14-tu nie znaleziono. Zapewne wszyscy zginęli. Na zdjęciu imponujący wod- 

r.^ylatowiec przed startem.

P o w ó d ź n a u lic a c h L o n d y n u

Niezwykle obfite opady deszczowe spadły nad stolicą Anglii Londynem, po­
wodując w niektórych częściach miasta powódź. Cała komunikacja została skutkiem 

tego wstrzymana, a jedynie dzieci miały w tym swoją radość.



Dział Gospodarczy
Izby rzemieślnicze za surowszą 

kontrolą świadectw wykupywanych 
przez rzemieślników

Obniika taryfy kolejowejZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Samorząd gospodarczy, wladzt 1 cen-।  stosunku, jaki zachodzi miedzy ilością  
iralne oraz lokalne niejednokrotnie już wydany ch kart rzemieślniczych a ilo- 
odhywały szereg konlerency j oraz na- ś< ią naby wany ch św  iadectw przemy- 
rad w sprawie świadectw przemy <lo- slow  ych. Zarząd Izby i Komisja Obcią- 
w y ch i to nie ty lko dlatego, że w grę żeń wvrazily opinię, że przyczy ny ta- 
wchodzi interes fiskalny, jako też ko- kiego stanu rzeczy szukać należy w 
nieczność powszechnego i spraw  iedli-I niedostatecznej kontroli w ladz skarbo­
wego rozłożenia obciążeń na wszy st kie | w ych. Izba wychodzi z założenia, że 
warsztaty rzemieślnicze, ale w dużej akcja lustracy jna, aby mogła przyczy- 
mierze przez wzgląd na potrzebę ure- nić się do osiągnięcia pozytywnych re­
gulowania podstaw finansowych Izb | zultatów  . korzystnych zarow no z pun- 
rzemieślniczych. ! ktu w idzenia państwowego, jak i rze-

Sprawa ta bvla rów nież ostatnio i mieślniczego. w. inna być szy bka, sprę- 
przedmiotem obrad Zarządu Izby Rze- “ z> s .ta - P ‘>" "zechna. a co najważniejsze 
inieślniczej w Lodzi i Komisji ()bcią- ' konsekwentna.

żeń. Na podstaw  ie danych. Izba stwter-| \ie w \ starczy bowiem sporządze- 
dzila. że stosunek ilości św iadectw nie protokółu i w \ danie orzeczenia 
przemysłow ych do ilości kart rzemie-i karnego, jeśli kara nie zostaje w y ko- 
ślniczych w roku 1955 wynosił 58%. a ‘ nana. Biorąc powyższe pod uwagę.
w roku 1956 ----- ts proc., w takich za- Izba uważa, iż usunięcie tego anormal-
wodach jak: kolodziejstwo. blachar- nego stanu zależy wyłącznic od sa- 
stwo. szewstwo, kowalstwo, ślusarstwo mvcli władz skarbowych oraz od ich
piekarsi wo. I ry zjerstw  o.

Uwzględniając nawet: a) że niektó- 
rerzemiosła. wykonywane ubocznie 
przez drobny ch gospodarzy rolnych i 
lub bezrobotnych bez obcych sił po-' 
mocniczych są zwolnione od państwo­
wego podatku przemysłów  ego na mocy' , 
art. 5 p. | 1 ustaw  y li), że niektóre naj­
mniejsze pracownie mogę być zwalnia­
ne indywidualnie od obowiązku naby­
wania św iadectw przemysłów  ych. c) że 
dość kart rzemieślniczych może być 
nieco większa, zachodzić bowiem mogą 
wypadki likwidacji zakładów lub wy­
dawania kilku kart rzemieślniczych na 
jeden zakład wszystkie te okolicznoś­
ci nie mogą mieć jednak wpływu de­
cydującego na poparcie tak rażącego

w łaściw  ego podejścia do poruszonego 
zagadnienia.

Hodowla gołębi ras polskich
Celem kontynuowania rozpoczętej 

przez Centralny Komitet do Spraw Hodo­

wli Drobiu w Polsce pracy nad ustale­

niem wzorców gołębi i ras polskich odbę- | 

dzie się w dniu 26 września br. w W arsza­

wie w lokalu CK do SM D. w Polsce (ulica 

Kopernika 30) zebranie hodowców, które­

go celem będzie wyznaczenie wzorców go­

łębi białego, czarnodzioba. krymka, pol­
skiego. białoogona i barw  nogłów  ki poznań­

skiej. Przy tej okazji CK. do SM D. w Pol

dla dowozu zbóż i
W związku z zainteresowaniem Kól 

rolniczych sprawą dowozu pasz treś- 
ciw y ch i olijętościow ych Pomorskie  

| towarzystwo Rolnicze komunikuje, 
iż na skutek zabiegów zorganizowa­
nego rolnictwa. M inisterstwo Komuni­
kacji w ydało zarządzenie, ogłoszone w  

i Dzienniku lary ly \r 57. pozycja 455. 
j mocą którego wprowadziło dla 10 po- 
I w iatow Pomorza obniżona taryfę wy­

jątkową nr 5. laryła la będzie stoso- 
I w ana przy dowozie poniżej wy szcze- 
gólnionych artykułów do wszystkich  

| .siacy j kolejowych w 10 najbardziej 
przez klęski żywiołowe poszkodowa- 

; nych zdaniem M inisterstwa, powiatów  
Pomorza i to w pow  iataeh: brodnickim, 
chojnickim, działdow  skini, kartuskim, 
kościerskim, lubawskim, morskim, sta­
rogardzkim. tczewskim i tucholskim.

lary la ta przy znaje następujące  
obniżki w stosunku do normalnych sta- 
’ wek:

a) M i i -3 proc, przy dowozie zboża 
I w ziarnie i ziarna roślin strączkowych.

see zaznacza, że na najbliższych wysta­

wach i pokazach będą uznawane tylko ta­
kie oceny gołębi, które były dokonane 

przez sędziów, uznanych przez sekcję cho­

wu gołębi w Komitecie. Dalszym etapem  

prac Komitetu będzie zwołanie zjazdu ho­
dowców gołębi orlików, celem ostatecznego  

iistal»mia*standartu tych gołębi, ich nazwv  

oraz metod sądzenia tychże na wystawach. 

Zjazd taki projektuje zwołać się do W ar­

szawy w miesiącu październiku.

paszy na Pomorzu
b) 50 proc, na otręby' zbożowe i 

wszelkiego rodzaju makuchy.
c) ca 55 proc, w zależności od dłu­

gości — przy sianie i słomie jednakże 
tylko na odległości ponad 250 km., przy  
transporcie minimum 15 ton siana lub  
słomy.

Obniżki powyższe obowiązują do  
dnia 5| 10 1957 roku.

Do listu przewozowego powinno 
być dołączone zaświadczenie starostwa 
właściwego terytorialnie dla stacji 
przeznaczenia według ustalonego wzo­
ru. stw ierdzające, że towar jest prze­
znaczony dla rolników poszkodowa­
nych klęskami żywiołowymi, laka sa­
ma wzmianka pow  inna być przez wy- 
sy lającego zamieszczona w liście prze­
wozowym.

Podając pow  yższe do wiadomości. 
Pomorskie I owarzc stwo Rolnicze ko­
munikuje równocześnie, iż prowadzi 
dalsze starania o rozszerzenie tej ulgi 
tak co do czasu, jak i przestrzeni przez 
rozszerzenie jej na pozostałe 6 powia­
tów. —

Jeden skowronek wart 11,250 fr
Francuscy uczeni, zajmujący się stu­

diami ornitologicznymi, stwierdzają, że 

■ zabicie jednego skow  ronka pociąga za so­

bą szkody w wysokości 11.250 fr. Jeden  
I ze skowronków niszczy dziennie 50 gąsie-

nic, a łącznie z płodem 250. co czvni mie-

sięcznie t.500 szkodników. W ciągu miesią- 

sa ta falanga szkodników niszczy 225.000  

nasion co stanowi wartość 11.250 franków.

Chleb dla
Poszukuje się wspólnika do przedsię­

biorstwa drzewnego oraz do eksploatacji 

terenów torfowych. W obu wypadkach po ­

trzebny kapitał do 15.000 zł (ew. kupno). 

Reflektują żydzi.

M oże się zgłosić młody samodzielny ku- 

piec-spóldzielca na stanowisko kierownika 

w Spółdzielni (towary mieszane i kolo­

nialne). Kaucja do 5.000 zł.

Składnica Kółek Rolniczych ( woj. tar­

nopolskie) poszukuje rynku zbytu na zbo 

że (żyto, jęczmień, pszenica) na przemiał.

M oże się zgłosić solidny fachowiec z ka 

pi talem 500 zł do prowadzenia fabryki ka­

peluszy damskich i męskich. Pilne. Reflek­

tują żydzi.

W uzdrowisku jest do wykupienia 

(45.000 zł) łub wydzierżawienia (8.500) zł 

dom z kawiarnią wycieczkową, nadający  

się na pensjonat. Reflektują żydzi.

W dużym mieście (woj. krakowskie) 

jest potrzebny sklep żelaza (sami żydzi). 

Tamże jest do sprzedania skład części sa­

mochodowych i rowerowych (można za­

prowadzić sprzedaż isamochodów.), Cena 

ca. 15.000 zł.

W mieście (35.000 mieszkańców) w woj- 

krakowskim jest do nabycia drukarnia 

(największa na całym Podhalu). Cena 

45.000 zł. Reflektują żydzi.

W łaściciel nieruchomości (wartość ca. 

100.000 zł) reflektuje na zamianę na ob- 
jekt przemysłowy (możliwa sprzedaż ew  

spółka).

M oże się zgłosić wykwalifikowany cho­

lew  karz-buciarz (damsko-męski) z własny­

mi materiałami i maszynami. Lokal przy  

Rynku. Pilne.

W mieście (obecnie woj. poznańskie) 

jest do przejęcia skład artykułów damsko- 

męskich za 8 —  10.000 zł. Pilne. Reflektu­

ją żydzi. Bardzo dobra placówka.

W dużym mieście na Polesiu jest na 

sprzedaż posiadłość o powierzchni 3352  

m. kw r. (2 domy mieszkalne, zabudowania

Polaków
gospodarcze, 2 sady itp.) Cena 20.000 zł. 

Reflektują żydzi i ukraińcy.

M oże się zgłosić młody kupiec branży  

bieliźnianej do prowadzenia składu fabry­

cznego w woj. wschodnich lub centralnych 

z kapitałem lub gwarancją do 5.000 zł.

\X powiatowym mieście w woj. warsza­

wskim jest do nabycia piekarnia. Cena 

35.000 zł. Reflektują żydzi.

\X przemysłowym mieście (30.000 mie­

szkańców) jest do nabycia obiekt, nadają­

cy się na przedsiębiorstwo fabryczne 

skład drzewa, mat. budowlane itp. o po­

wierzchni ca. 4.600 m. kw. z piekarnią pa­

rową. oficynami mieszkalnymi, magazyna­

mi i kominem fabrycznym. Cena orienta­

cyjna 90.000 zł.

Hurtownia tytoniowa w mieście w woj. 

kieleckim poszukuje finansisty z kapita­

łem 15.000 zł. M ożliwość prowadzenia 

sklepu detalicznego.

Poszukuje się wspólnika (wspólników) 

z kapitałem 3.000 zł do cegielni i wytwór­

ni wyrobów cementowych na W ołyniu. 

Pilne.

Poszukuje się reflektanta z kapitałem  

ca. 10.000 zł na dzierżawę apteki w mie­

ście (50.000 mieszkańców) w woj. lwow ­

skim. Reflektują żydzi. Pilne.

Do Baonu KOP-u. potrzeba elektrome­

chanika znającego motor ..l rsus44. obsłu­

gę akomulatorów i instalacje elektryczne. 

Pilne.

M ogą się zgłosić kupcy fachowcy z ka­

pitałem z branż: zbożowej, żelaznej, -po- 

żywczo-kolonialnej (hurt), drzewnej oraz 

skórzanej.

W fabrycznym mieście (60.000 miesz­

kańców) w woj. łódzkim jest do nabycia 

dobrze zaprowadzony handel win. wódek 

i towarów kolonialnych (z powodu śmier­

ci właściciela). M ożna zaprowadzić hurt. 

Cena sa. 25.000 zł. Pilne. Reflektują żydzi.

Do Baonu KOP-u. potrzeba: montera 

oraz mechanika ze znajomością centralne-

| go ogrzewania pralni parowo-chemicznej i 
( kuchni parów  ej.

W mieście (50.000 mieszkańców) na 
Polesiu jest na sprzedaż dom murowany  

od FKK. za ca. 36.000 zł. Sprawa badzo 

pilna.

Tamże są na sprzedaż duża piekarnia  

mechaniczna, młyn wraz z inwentarzem i 

zabudowaniami za ca. 75.000 zl oraz bro­

war parowy z rąk żydowskich za ca. 

60.000 zl. Przedsiębiorstwa w ruchu. Na 

wszystkie objekty reflektują tylko żydzi.

W powiatowym mieście w woj. warsza­

wskim jest do wydzierżawienia młyn (oko- 

| lica zbożowa). Potrzebna ca. 25.000 zł. Re- 
j flektują żydzi.

Poszukuje się wspólnika z kapitałem  

5.000 zł na skup surowych skór (może 

być nie fachowiec). Pilne jedyna polska 
placówka.

W mieście (78.000 mieszkańców) w  woj- 

kieleckim jest potrzebna kaszarnia. Do- 

stwy do wojska, szpitala oraz miejscowe­

go kupiectwa. Pilne.

Tamże jest potrzebny skład kolonialny  

(lokal jest).

W mieście 17.000 mieszkańców w woj. 

warszawskim jest potrzebny skup drobiu. 

Pilne. Dotąd handlują sami żydzi.

W jakiej miejscowości (szczególnie w 

woj. łódzkim) potrzebne są akuszerki?

W mieście 24.000 mieszkańców w woj. 

lubelskim są na sprzedaż dwa młyny mo­

torowe i dom mieszkalny, jako całość. Ce­

na ca. 250.000 zł Reflektują żydzi. Pilne.

Tamże potrzeba: składu konfekcji, ga­

lanterii. żelaza, szkła oraz hurtowni kolo­

nialnej.

powiatowym miasteczku w woj. 

lwowskim jest do nabycia dom (9 ubikacyj 

na sklepy). Cena 20.000 zł. Reflektują ży­

dzi.

Poznańczyk osiedlony w' woj. lubel­

skim poszukuje wspólnika z kapitałem do  

20.000 zł z branży kolonialnej na zaprowa­

dzenie hurtu.

Gdzie na Kresach, w M ałopolsce lub w  

woj. centralnych jest potrzebne biuro pisa­

nia podań?

miasteczku (5.000 mieszkańców) jest 

na sprzedaż sklep bławatów' (okolica bo­

gata.) Pilne. Reflektują żydzi.

W mieście (100.000 mieszkańców) w 

woj. kieleckim potrzeba: kawiarni, sklepu  

żelaza. Powodzenie zapewnione. Lokale 

są.

Gdzie (szczególnie na W ołyniu) można 
zaprowadzić fabrykę serów?

W  miasteczku w woj. warszawskim jest 

na sprzedaż młyn parowy. 3-piętrowy z 

piekarnią mechaniczną i 1-piętrowym do­

mem. Cena 50.000 zł.

Tamże jest na sprzedaż zakład fry­

zjerski za 440 zł (na miejscu jest fabryka 

3.000 robotników). Na objekty reflektują  

żydzi.

W powiatowym  mieście w woj. łódzkim  

potrzeba: sklepu papierniczo-księgarskie-  

go, pralni i farbiami chemicznej.

Tamże jest na sprzedaż wiatrak z mu­

rowanym domem.

Poszukuje się finansisty z kapitałem  

od 35.000 zł do prowadzenia suszarni w  

dużym mieście na Polesiu. Pilne. Żydzi 

projektują założenie takiej placówki.

W  woj. lubelskim jest na sprzedaż młyn 

motorowy (przy szosie w pobliżu dużego 

miasta) z dwoma parami kamieni i wal­

ców. Reflektują żydzi. Pilne.

W mieście w' woj. lubelskim potrzeba: 

tapicera (znającego budowę tapczanów' sy­

stemem Knipenberga), zegarmistrza, szkla­

rza. składu żelaza, składu szkła, składu ka­

wy, herbaty i kakao, mleczarni oraz fabry­

ki octu.

luformacyj w powyższych sprawach u- 

dzieła Związek Polski w Poznaniu przy ul. 

Skarbowej 5 m. 7. w godzinach od 10,00  

do 13,00. Skrytka pocztowa 243.

Petentów zgłaszających się po informa­

cje listownie uprasza się o podawanie ilo­

ści kapitału, jakim rozporządzają na usa­

modzielnienie się oraz o załączenie znacz­

ków pocztowych na odpowiedź.

Posadami Polski Związek nie rozporządza.

Kto pragnie poprzeć akcję Związku 

Polskiego niech posługuje się kontem P. K. 

O. 206-858.
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Jeszcze n iedaw no n ie zdaw ało nam  

się m ożliw ym , aby przeznaczen ie m ogło  

okazać się tak okru tne d la A m elii E ar ­

hart.

T a n iezw ykle sym patyczna n iew ia ­

sta, k tó rą z pow odu odw ag i jak i po ­

dob ieństw a do am erykańsk iego bohate ­

ra przestw orzy nazyw ano „g irl L ind- 

bergh“ , un ikn ię ła już ty lu n iebezp ie ­

czeństw , że w ydaw ała nam  się n ie tykal­

ną. N iepodob ieństw em n iem al by ło  

przypuścić , aby jak iś zw ykły defek t 

m aszyny lub przeciw ne w iatry m ogły  

je j przeszkodzić w osiągn ięciu celu i u- 

czyn ić ofiarą oceanu , k tó rem u już n ie ­

raz staw iła czo ło .

T ym  razem  n ie zależało je j na tym , 

aby pob ić rekord szybkości i n ierozw a­

g i: zdecydow ała się w ziąść na sw ój po ­

k ład żeg larza , zastosow ała się do w ska­

zów ek m eteoro log icznych , oczek iw ała  

naw et na przejście n iepom yślnych w ia ­

trów i ciśn ien ia atm osferycznego . N ie ­

ste ty , przeciw ne prądy , a z n im i n ieu le-  

gający przedaw nien iu kon takt śm ierc i, 

czyhały na n ią . P odczas w ielu , w ielu  

dn i spodziew aliśm y się cudu , pragnęliś­

m y z całej duszy , a-by aerop lany i stat­

k i, zm obilizow ane specjaln ie do tego  

celu odnalazły A m elię . G dy w róciły  

jednak z n iczym , pozosta jc jeszcze dro ­

bny okruch nadziei: chcie libyśm y sob ie  

w yobrazić , że A m elia i N orm an znale ­

źli w yspę bezludną (n iby now i R obinso ­

now ie), a na n ie j ryby , w odę czy inne  

pożyw ien ie , k tó reby im pozw oliło do ­

czekać nadp łyn ięcia jak iegoś okrętu .

O trudnościach zaw odu lo tn iczego  

najlep ie j m oże zaśw iadczyć pam iętn ik  

m łodej le tn iczk i francusk ie j M aryse  

B astie , k tó ra n iedaw no pob iła rekord  

d ługości u trzym yw ania się w  pow ietrzu  

(w ciągu dw óch nocy i jednego dn ia).

O to w yjątk i z pam iętn ika, op isu jące  

przeżycia le tn iczki w czasie pob ijan ia  

rekordu :

„S łońce już poszło spać , szczęśli­

w ie! Ja natom iast m uszę kręcić się w  

kó łko ciąg le , jak dusza po tęp iona w  

ko le p iek ie lnym . U w ięziona w ciasnym  

pud le m ego apara tu , cierpię n iew ypo ­

w iedziane m ęczarn ie z pow odu n iem oż ­

ności poruszen ia się i zm iany pozycji. 

M usku ły , nerw y, m ózg , serce , w szyst­

ko w ydaje m i się chore , ty lko jedna  

w ola dzia ła i jest silna ... Z chw ilą k ie ­

dy usiłu ję poruszyć nogą, doznaję tak .

U karany
C iekaw y szczegó ł z

W  sserpn iu 1907 r. John R ockefeller 

skazany zosta ł przez sądy am erykańsk ie  

na grzyw nę 146 m ilionów koron .

R ockefeller, g łów ny w ów czas akcjona ­

riu sz „S tandart O il C om pany* 1, zosta ł o- 

skarżony przez prokuratu rę w C hicago o  

liczne nadużycia , zw łaszcza o sam ow olne  

obn iżan ie ta ry f ko le jow ych przy przew o ­

zie nafty .

R ockefeller zaczął un ikać przy jęcia  

pozw u sądow ego . Z aczął się pościg . R ocke ­

fe ller ukryw ał się w sw ych ogrom nych do ­

brach , przenosząc się z jednej posiad łości 

do drugiej z b łyskaw iczną szybkością, m iał 

bow iem do sw ego rozporządzean ia sam o ­

chody , oddzie lne pociąg i i w łasny sz tab a-

Trudności zawodu lotniczego

W yjątk i z pam iętn ika le tn iczk i francusk ie j

silnych bó lów , że krzyczę z rozpaczy  

sam a w śród nocy ... M oja praw a ręka  

skaleczona ciąg łym ta rc iem  o ster —  

krw aw i.
♦ ♦ *

A te raz przychodzi senność , groźny  

w róg lo tn ika . N ieustanny w arkot m oto ­

ru usyp ia po trochu m ój m ózg . P ow ie ­

k i m i ciążą , oczy zam ykają m i się cią ­

g le ... N ieśw iadom e odruchy pow odu ją  

opuszczan ie się i podskak iw an ie apara ­

tu i budzę się nag le przerażona z jedną  

ty lko m yślą : ach spać , spać! T ak , ale  

spać w sam olocie na 500 lub 600 m e ­

trow ej w ysokości —  to się rów na sa ­

m obójstw u . Z asnąć tu ta j —  to znaczy  

um rzeć... Z aciskam  zęby i b io rę w apo-

N ow y o lb rzym pow ietrzny do lo tów transatlan tyck ich
Pewne towarzystwo lotnicze angielskie zakupiło powyższy wodnopłatowiec do 

lotów transatlantyckich. W tych dniach olbrzym odbył pomyślnie kilka lotów prób­

nych.

Madame G. 27
T ajem nicza kob ie ta D alek iego W schodu

C zy pom oże m i pan?
E kspres m andżursk i stał na dw orcu w  

C harb in ie , go tów do jazdy . W osta tn ie j 

chw ili do skąpo obsadzonego w agonu

m iliarder
życia R ockefellera

gen tów , k tó rzy go pow iadom iali o akcji 

w ładz przeciw  n iem u.

P olic ja obstaw iła strażą liczne jego pa ­

łace i w ille , by n ic m ógł się w ym knąć, tu ­

ta j jednak spo tkała się ze złośliw ym i bry ­

tanam i, k tó re rzucały się na każdego a- 

gen ta.

W reszcie w C leveland do tarła do jego  

pałacu w ' chw ili, gdy R ockefeller zam ie ­

rzał w siąść do go tow ego balonu , by z gó ­

ry ty lko przypatryw ać się urządzanym na i 

sieb ie łow om . |

S zkoda, że tak się skończy ła ta sp raw a, ’ 

ciekaw ie bow iem  w yglądałby tak i pościg w ! 

pow ietrzu .

R ockefeller liczy ł w ów czas 70 lat.

ryzato r, k tó ry przezorn ie zabrałam ze  

sobą. W strzyku ję sob ie w oczy porcję  

w ody ko lońsk ie j.
♦ ♦ ♦

N a kon iec dn ieć zaczyna! A le te raz  

nadchodzi now a m ęka. M oja przem ę ­

czona w yobraźn ia stw arza halucynacje . 

C o to jest na praw o? W idzę, w znoszą ­

cy się przede m ną b ia ły m ur, o k tó ry  

z pew nością się rozb iję . M ur na 600-  

m etrow ej w ysokości? N onsens! C ałą  

siłą w oli staram się przezw yciężyć o-  

drętw ien ie. A le pom im o to w idzę ciąg le  

m ur przed sobą... A by go om inąć sk rę ­

cam  na lew o ... »

R zut oka na zegarek : —  nareszcie!  

P ob iłam  rekord !!“

w skoczy ła m łoda kob ie ta i kazała traga ­

rzow i zan ieść sw oje rzeczy do przedzia łu , 

w k tórym znajdow ał się jedyny pasażer, 

F ryderyk T hom pson , —  koresponden t a- 

m erykańsk iego koncernu gazetow ego . 

T hom pson , k tó ry p isa ł w łaśn ie, spo jrzał 

gn iew nie na sw oją tow arzyszkę podróży . 

—  P ociąg ruszył przez m andżursk ie stepy  

na po łudn ie . N araz dźw ięczny kob iecy g łos  

do tarł do jego uszu . T hom pson spo jrzał 

na m łodą kob ie tę . Z djęła kapelusz z kró t­

ką w oalką i ukazała tw arz o dużych o- 

czach . „P roszę pana gorąco o pom oc! C zy  

pom oże m i pan?“

S ekretarka

T hom pson zauw aży ł p iękność i elegan ­

cję sw ojej tow arzyszk i podróży . P rzedsta ­

w ił się grzeczn ie i zapy tał, czym  m oże jej 

służyć. —  M łoda kob ie ta prosiła go , ażeby  

gdy przy jdzie za chw ilę japońska kon tro la  

paszportow a, odegrał m ałą kom edię i 

przedstaw ił ją jako sw oją sek retarkę . N a ­

zyw a się G enow efa B erth ier, jest F rancu ­

ską , lecz urodziła się w  R osji. M usi dostać  

się gw ałtow nie do S zanghaju i obaw ia się , 

że Japończycy będą je j rob ić trudności.  

jeśli n ie w yleg itym uje je j ja iiś cudzozie­

m iec. —  T hom pson uśm iechnął się życzli­

w ie: „Jestem w praw dzie ty lko sk rom nym  

koresponden tem , ale generałow ie i w ładze  

m iędzy M andżukuo a K oreą znają m nie. 

A ngażu ję pan ią jako sek re tarkę". P otem  

poszli razem do w ozu restau racy jnego na  

ko lację , a tuż przed kon tro lą paszportow ą  

T hom pson zaczął dyk tow ać sw ojej sek re ­

tarce.

W  P orcie A rtu ra

W ielka n iespodzianka nastąp iła dop iero  

w  P orcie A rtu ra . W cześn ie rano dn ia 1 m a ­

ja m ieli odp łynąć ang ie lsk im parow 'cem do  

S zanghaju . T hom pson czekał w restau racji 

ho te lu . N agle boy przyn iósł m u lis t, w  k tó ­

rym  G enow efa B erth ier donosiła nau , że w ' 

obecnej chw ili, gdy czy ta je j lis t, znajdu je  

się już na m orzu . T ajem nicę odkry je m u  

dop iero w ów czas, gdy będzie w E urop ie. 

P rzy końcu w yznaczy ła m u spo tkan ie dn ia  

1 sierpn ia br. o godz. 9 w ieczorem w P a ­

ryżu , w ho te lu C laridge.

N a dancingu w S zanghaju

W  k ilka dn i po tem T hom pson siedział 

w eleganck i- barze dzieln icy europejsk iej 

w S zanghaju . B ył przygnęb iony . G dzie  

znajdzie ta jem niczą G enow efę? O bojętn ie  

patrzy ł na tańczące przed n im  pary . N araz  

poczu ł zapach sub te lnej perfum y. O bok  

n iego przeszła w ysm ukła kob ieta pod ra ­

m ię z m ałym Japończyk iem . W pew nej 

chw ili, gdy odw róciła się nag le , T hom pson  

drgnął: to n ie m ogła być chyba G enow efa!  

T hom pson skoczy ł do ho lu . A le zobaczy ł 

ty lko czarną od jeżdżającą lim uzynę.

D om ek nad Jang tsek iangem

N azaju trz znajom y sek re tarz prezyd ium  

po lic ji zabrał go ze sobą do sam otn ie po ­

łożonego dom ku nad Jang tsek iang . V / o- 

grodow ym paw ilon ie, zapełn ionym  kw iata ­

m i, leżał trup . P rzerażony T hom pson poz ­

nał w n im ow ego Japończyka z dancingu . 

S łużący ośw iadczy ł, że jego pan obudził 

się rano z ciężk iego snu i szukał napróżno  

zag in ionych pap ierów . P otem zam knął się  

w paw ilon ie i dokonał harak iri. S ekretarz  

po lic ji stw ierdził, że pap iery zabrała kob ie ­

ta , k tó ra tu taj by ła . N ieboszczyk podaw ał 

się za przem ysłow ca, a by ł w is tocie m a ­

jo rem  arm ii japońsk ie j, szefem służby w y ­

w iadow czej w po łudn iow ych C hinach .

S po tkan ie w P aryżu

P ew na m łoda ch łopka przeszła w k ilka  

tygodn i po tych dziw nych w ydarzen iach  

gran iczną stację ch ińsko-rosy jską M andżu ­

ria . P rzy rosy jsk je j kon tro li paszportow ej  

poproszono ją do b iu ra kom endan ta . „P a ­

n i chce jechać do T szita? 11 zapy tał ją ofi­

cer. —  D ziew czyna po tw ierdziła z uśm ie ­

chem . R osjan im  uk łon ił się uprzejm ie. „N a ­

deszła w łaśn ie depesza naczelnego do ­

w ództw a D alek iego W schodu . M arszałek  

B łiicher oczeku je pan ią w sw ojej g łów nej 

kw aterze —  m adam e G . 27!“

W ieczorem  dn ia 1 sierpn ia br. czekał w  

ho lu ho te lu C laridge w P aryżu pew ien  

m łody A m erykan in . T hom pson spog lądał 

nerw ow o na zegarek . N ie by ło jeszcze go ­

dziny dziew iąte j, czas w ydaw ał m u się  

w iecznością . N ie w iedzia ł, czy w yznaczona  

m u schadzka n ie by ła żartem . A le w  ciągu  

tych trzech m iesięcy n ie m ógł zapom nieć  

n ieznajom ej z C hin! W skazów ka posuw ała  

się pow oli. P ięć, dziesięć m inut po 9-ej. 

N agle poczu ł na ram ionach uścisk m ięk ­

k ich rąk . S tała przed n im w e w span iałej  

sukn i w ieczorow ej G enow efa B erth ier. O - 

negdaj odby ł się ślub T rom psona z p iękną  

n ieznajom ą z C hin .

Samorząd gospodarczy 
a braki komunikacji samochodowej

Izba P rzem ysłow o-H and low a w W ar­

szaw ie przeprow adziła ostatn io badan ia  

nad brakam i kom unikacji sam ochodow ej 

w  sw ym  okręgu .

W ynik i tych badań w ykazu ją, że is t­

n ie jące brak i po łączeń sam ochodow ych  

odpow iadają n iem al w  całości brakow i od ­

pow iedn ich dróg . D o najisto tn ie jszych Juk  

sieci drogow ej okręgu Izb P rzem ysłow o- 

H andlow ej w  W arszaw ie należy zaliczyć  

odcink i: W arszaw a-O kun iew -S tan isław ów , 

sku tk iem  n ie w ykończonej do tąd szosy O - 

kun iew - S tan isław ów , W arszaw a-P iaseczno-  

G ró jec , sku tk iem n ie w ykończen ia szosy  

P iaseczno- G rójec oraz W arszaw a-A nin -  

P alen ica, sku tk iem  bardzo złego stanu  dro -

g i. K om unkacja konna egzystu je na k ilku  

lin iach , konkuru jąc z au tobusam i i prze ­

szkadzając ich rozw ojow i.

N a w szystk ich drogach do jazdow ych  

do W arszaw y , egzystu je bardzo in tensyw ­

na kom unikacja tow arow a. S ku tk iem cię ­

żk iego ładow an ia w ozów , u legają szbk ie- 

m u zn iszczeniu naw ierzchn i drogow e. 

R ów nież daje się stw ierdzić szybk ie zn i­

szczen ie naw ierzchn i gdzie została ona  

zm odern izow ana. T rakcja sam ochodow a

obejm uje stosunkow o m ało transportów 7 

aprow izacy jnych , n ie m ogąc w ytrzym ać  

konkurencji z trakcją konną t. zw . bała- 

gu łów .T rakcja sam ochodow a tow arow a po-1  

w inna zdan iem  Izby , ob jąć w szystk ie sz la-jg ie m iesiące .

Awanse dla
Z godn ie z zapow iedzią prez . R ady M i- 

I n islrów , przeprow adzone zostaną na dzień  

। 1 styczn ia aw anse urzędn icze w służb ie  

l państw ow ej.

k i, k tó re są obecn ie za pom ocą trakcji kon ­

nej eksp loatow ane.

P oza tym  brak i w  zakresie kom unikacji 

sam ochodow ej przyp isać należy n ie tle  

zby t n ik łe j ilo ści przedsięb io rstw sam o ­

chodow ych , posiadających odpow iedn ie  

koncesje, ile n iedosta tecznej ilo śc i kursu -

jących  w ozów , co w iąże się z trudnościam i, 

w ynikającym i przy nabyw an iu now ego ta ­

boru , a po legającym i na tym , że na zam ó ­

w iony w óz w ypada oczek iw ać n ieraz d łu-

urzędników
A w anse now oroczne obejm ują w  p ier­

w szym  rzędzie n iższe grupy uposażen iow e, 

a przede w szystk im  tych urzędn ików  i n iż ­

szych funkcjonariuszów państw ow ych , 

k tó rzy na sku tek przeszeregow an ia po  

w prow adzen iu w  życie ustaw y uposażen io ­

w ej, zaliczen i zosta li do n iższej kategorii 

od te j, do k tórej należeli poprzedn io .

Jeśli wiesz..
że sąsiad  tw ó j n ie  abonu je „G łosu “  

nam ów  go  do zap isan ia choćby na  

jeden m iesiąc . G dy raz zap isze , 

będzie stalvm  C zyteln ik iem !
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i Skąpy człek, jak pusta skrzynia 

nic korzyści nie przyczynia
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H/R 

na bezpłatne ogłoszenie 
w „GŁOSIE POMORZA"

O kaziciel 5 kuponów m a praw o do  

korzystania z bezpłatnego ogłoszenia  

irobnego do 20 słów w „G łosie Pom o­

rza 44 w term inie dow olnym .

Wydawnictwo ..Głosu Pomorza**

emtStarz.

| 
D

ata 
1

M
ie

si
ąc

D
zi

eń Św. Katolic. Słońce

w schód zachód

20 w rzesień P. Eustachego 5  27 17,48

21 W . M ateusza 5,2S 17,46
22

9 ś. M aurycego 5,30 17.43

• O d przyszłego num eru rozpoczyna  
m y druk sensacyjnej pow ieści pl. „SZU ­
M O W IN Y 44.

żarów .

zauw ażono łunę kilku po-

► w anych praw dopodobnie

noc księżycow a —  jakby w m aju.

• Bezużyteczna syrena. K lęską dla ua-

ka.

K ażda nieom al burza, pociąga  

przerw ę —  czasem klkagodziuną

kliw ą w pierw szym rzędzie dla przedsię ­

biorstw przem ysłow ych i handlow ych ko-

D alszym arcy  niem iłym następstw em  

i przerw w dostaw ie prądu jest uuie-

ruchom ienie syreny, sygnalizującej pożar. 

Fatalne skutki sparaliżow ania tego środka  

alarm ow ego uw ydatniły się podczas w czo ­

rajszej burzy. Próby zaalarm ow ania straży  

pożarnej za pom ocą syreny były darem ne  

i zbudziły sm ętne refleksje co do użyte­
czności lego środka alarm ow ego, używ ane ­

go z pow odzeniem gdzie indziej.

N iedom agania te nie są oczyw iście w i­
ną w adliw ej konstrukcji syreny, lecz  

dliw ych urządzeń na lin ii w ysokeigo  

pięcia, które to niedom agania m uszą

reszcie zaprzestać, jeżeli siła elektryczna  

u nas m a w pełnić sw oje zadania tak spra ­

w nie, jak to się dzieje na całym św ięcie  

kulturalnym .D zieje LO PP.
L. O . P. P. pow stała w roku 1923 dzię­

ki inicjatywie ludzi, którzy zrozum ieli do­
skonale, że bezpieczeństwo pow ietrzne 
Polski zależy od siły w łasnego lotnictw a, i 
że potęga państw a opierać się m usi na sil­
nej flocie pow ietrznej. W  roku 1928 L. O . 
P. P. połączyła się w jedną organizację z 
Tow arzystwem O brony Przeciw gazow ej 
pod w spólną nazwą: Liga O brony Przeciw ­
lotniczej i Przeciw gazow ej.

C elem jest jest: popieranie rozw oju  
polskiego lotnictw a w  w szystkich jego dzie­
dzinach, w szechstronne działanie jego środ­
ków obrony chem icznej oraz przygotow a­
nie ludności cyw ilnej do obrony przeeiw - 
lotniczo-gazow ej. Sposobam i i drogam i, 
jakim i L. O . P. P. dąży do zrealizow ania  
tak doniosłego celu, są: propaganda w śród  
społeczeństw a idei lotnictw a i krzew ienie 
zainteresow ania nauką o gazach oraz dąże­
nie do zaspokojenia potrzeby obrony lot- 
niczo chem icznej. D alszym i środkam i są: 
popieranie polskiego piśm iennictw a nau ­
kow ego oraz w ynalazków z dziedzin obro­
ny przeciw gazow ej i lotniczej, w ydaw anie ! hm  
pism , dziel i
Poza tym L. O . P. P. zakłada biblioteki, 
m uzea, pracow nie dośw iadczalne, szkoły, 
pilotów i m echaników , organizuje zjazdy, 
odczyty, w ystaw y, kursy, buduje lotniska, 
schrony przeciw lotniczo-gazow e, zaopa­
trzą ludność w sprzęt obronny.

Liczba członków dochodzi obecnie  
1.500.000. Z składek członkow skich zebra­
no 50 m ilionów złotych, którym i finanso­
w ano w szelkie przedsięw zięcia, leżące w za  
kresie działania Ligi. N a sam ą budow ę lot­
nisk turystycznych, lądow isk hangarów i 
tp. w ydano 3.500.000 złotych.

K ażdy obyw atel pow inien się znaleźć w  
szeregach L. O . P. P. popierając przez to  
jej ideę i pracę, m ające na celu tylko do  
bro kraju i społeczeństw a.

na-

• H ojny dar na F. O . N . G m ina V > ą- 

brzeźno W ieś zebrała dotąd na F. O . N . 
już złotych ca. 800 w gotów ce, która to  

kw ota przekazana zostanie do K om itetu  

w 7 najbliższych dniach.

A jak w obec tego w ygląda w yczyn na  

ten cel m iasta W ąbrzeźna?

■
 Spójrz na kalendarz:

zbliża w dala [iapiaoia miliana,
Wygra go napewno tylko jeden

Hf z posiadaczy losu na I o t erią kia sową

na ulicy W olności.

A nastazego C andra tw ierdząc, ż

© K radzież zboża. K radzieże zboża  

przybrały w ostatnich dniach charakter 

nagm inny: K radnie się w szędzie na w ybu- 

dow aniach i po w siach, i to m asow o w ilo ­

ściach w cale pokaźnych bo po 10 a naw et 

20 centnarów . W skazuje to na to , że kra­

dzieży tych dopuszcza się szajka dobrze  
zorganizow ana, w yposażona w skuteczne  

środki lokom ocyjne. Policja przeprow adza  

energiczne dochodzenia  

tych kradzieży.

spraw cam i

W czorajszy m ecz piłki 

grany pom iędzy K S. „TU R ”4 
a m iejscow ym  K S. PO M O RZA N K A  zakoń ­

czył się w ysokim zw ycięstw em Pom orzan-  

ki 8:0 (0:0).

N ajlepszym i graczam i na boisku byli: 

I K alkstein, W ielkoszew ski, K ropp i C zer­
w iński Tadeusz. Pom orzanka m iała sw ój 

dzień i technicznie była bezw zględnie lep ­

szą od gości, zw ycięstw o w ięc zupełnie za­

służone.

nożnej roze- 

—  D obrzyń

niem e

tydzień aresztu , zaw ieszając m u jednakże  

w arunkow o w ykonanie kary na okres dw u ­
letni.

G iełda zbożow a

® P  rzejazd w ycieczki z W arszaw y do  
M orza. W  sobotę po południu przejeżdża ­

ła przez m iasto nasze w ycieczka pracow ni­

ków fabryki sam ochodów „Polski Sauer ” 

w W arszaw ie.

O lbrzym i autobus tejże firm y w iozący  

w ycieczkę, zaopatrzony w r w szystkie no ­

w oczesne dogodności, budził podczas po ­

stoju w 7 W ąbrzeźnie podziw  znaw ców spor­

tu autom obilow ego.

W ycieczka lak w drodze do G dyni jak  

i dzisiaj w  drodze pow rotnej do W arszaw y, 

zatrzym a się dłuż zy czas w  W ąbrzeźnie.

® Zaw zięta w alka dw ojga w rogów po ­

litycznych, kobiety szpiega i m ężczyzny  

konspiratora, obrazują w ielki film sensa- 

cyjno-szpiegow ski pt.

„ŚW IC ZN IK K R Ó LEW SK I 4

Film niedalekiej przeszłości, gdzie na  

ile w spaniałego przepychu toczą się dzia­

łania partii konspiracyjnej w b. R osji C ar­

skiej.

W  rolach ty tułow ych: Sybille Schm itz, 

K arol D iehl, Fredl C zem pa i Inge List.

JFO Wf

® R ozpoczęcie roku harcerskiego, 19  
uncj i lu iuivz.vj, H yuunum ui d i i i , na dziedzińcu Szkoły Pow szechnej 

naukow ych i podręczników . | Żeńskiej obchodziły harcerki nasze w obe-

cności w ładz harcerskich i licznych gc  

uroczyste rozpoczęcie roku harcerskie

® Prezsunięcie przedstaw ienia anialr. 
K . S. M . Ż. pt. „D ożynki44 Z pow odu bra ­

ku św iatła elektrycznego przedstaw ienie  

„D ożynki”4 K . S. M . Ż. w niedzielę odbyć  

się nie m ogło i zostało przesunięte na przy ­

szłą niedzielę o tej sam ej godzinie.

W ykupione już karty w stępu., będą m ię ­

ły w ażność na tę im prezę.

• W  sobotę D ancing na L. O . P. P. 
Z okazji X IV Tygodnia L. O . P. P. odbę­

dzie się w hotelu pod „B iałym O rłem ” ’ 

dancing, na który Szan. O byw atelstw o  

jeknajuprzejm iej zapraszam y.

Zarząd O bw odu Pow iatow ego L. O . P. P.
• Burza jesienna. W e w czorajszą nie­

dzielę nad w ieczorem  przeszła nad naszym  
m iastem gw ałtow na i długotrwała burza, 
najsilniejsza bodaj w bieżącym roku. U le­
w ny deszcz, który jej tow arzyszył zam ie­
nił kilka ulic m iasta w jeziora i rw ące po­
toki, utrudniając przez to ruch uliczny.

Ponadto —  co się już stało regularnym  
objaw em tow arzyszącym burzom — do­
staw a prądu elektrycznego zaniem ogła na  
kilka godzin, pow odując przez to dużo za­
m ieszania i niedogodności.

Im prezy zapow iedziane na ten w ieczór 
nie m ogły się odbyć i zostały przesunięte  
na przyszłą niedzielę („D ożynki44 K SM Ż.)

Płacono złotych za 100 kg.

Ziem iopłody B ydgoszcz
17. 9.

Poznań  
17, 9.

Żyto 23,00— 23,25 22,25— 22,50
Pm  cni  ca 29,25— 29.75 29,75— 30,25
Jęczm ień brow - 22,00-23,50 23,00— 24.00
Jęczm ień jednolity — 18,25— 19,75
O w iec 20,25-20,75 20,75— 21,50
R zepak zim ow y 55,00— 57,00 54,00— 56,00
R zep  nile 51,00  -  52,00 —

M ak niebiecki 71,00— 74,00 76,00— 79,00
G orczyca 37,00-40,00 37,00-39,00
Siem ie ln iane 45,00— 47,00 44,00— 47,00
Peluszka 23,00— 25,10 23,00— 25,00
W yka 33,00— 36,00 23,00— 25.00

G roch polny 21.00— 23.00 23,00— 25.00

G roch V iktoria 22,00— 25,00 23,00-24,50

G roch Folgera 22,00— 24,00 22,00— 23,50

Lubin niebieski _ —

Łubin żółty — —

K oniczyna biała 125,00-150,00 17,25— 18,60

K oniczyna czerw . 120,00-135,00 —

K oniczyna azw dz- 180.00-210.00 —

JA R A N TO W IC E

 Jubileusz O chotniczej Straży Pożar­
nej. W czoraj odbył się uroczysty obchód  

jubileuszu 10-lecia istnienia O chotniczej 

Straży Pożarnej, połączony z rejonow ym  

ćw iczeniem strażackim . I roczystość od ­

była się w 7 podniosłym  nastroju  przy w spół­

uczestnictw ie w ładz z panem  Starostą K a'- 

ksteinie na czele, licznych strażaków  i go ­

ści. D okładne spraw ozdanie dla braku  

m iejsca zam ieścim y w następnym num e­

rze „G łosu Pom orza’ ”

• N iesłychany w ybryk. W  ubiegły pią­

tek w nocy niew ykryty dotąd row erzysta  

nadjechał przed „H otel pod O rłem 44 i rzu ­

tem  ciężkiego kam ienia w ybił szybę w ok ­

nie w ystaw ow ym  składu delikatesów . U cie ­

kając przed nadbiegłym i dom ow nikam i p. 

Szym ańskiego, spraw ca ulotnił się na ro ­

w erze w stronę ulicy C hełm ińskiej.

• K radzież pszczół. W  ostatnim czasie  
m nożą się w m ieście i okolicy kradzieże  
uli, co zm usza pszczelarzy do zastosow a ­
nia w szelkich środków ostrożności.

W nocy z 18 na 19 hm . w ykradziono

PO ZN A Ń SK IE  TA R G O W ISK O M IEJ­

SK IE .

Poznań, dnia 14. 9. 1937 r

Płacono ra 100 kjf. żyw ej w ajji.

 W e w torek, dnia 21 hm . rozpocznie 
się przed Sądem O kręgow ym w Toruniu  
rozpraw a przeciw 7 A ntoniem u Basakow i 
o czym  sw ego czasu pisaliśm y szczegółow o  
w num erze 76 z dnia 6-go łipca br. „G łosu  
Pom orza 44

K SIĄ ŻK I

K radzież row eru. N a szkodęwp. lana  

W ójcika skradziono tu row er, pozostaw io ­

ny przez poszkodow anego bez dozoru  

przed w ejściem do m leczarni.

-j- U sunął z pod w ęzła egzekucji. Za  
zaległości podatkow e zajął sw ego czasu  

poborca skarbow y U rzędu Skarbow ego w  

W ąbrzeźnie u rolnika A ntoniego Sudoła  

w  M ałym  Pułków ie 4 św inie o szacunkow ej 

w artości 200 zł. K iedy następnie poborca  

przybył tło M ałego Pułkow a, 

jęte św inie zabrać, św iń już nie było  

m iejscu. N a rozpraw ie sądow ej oskarżony  

Sudoł do w iny się przyznać

aby za- 

na

nie chcial.

Buchaje:

W ytuczone pełnom ię® iste 
Tuczone m ięsiste 
N ietuczone, dobrze odżyw iane starsze  
M iernie odżyw iane .......................

Św inie:

Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. ży ­
w ej w agi

Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. ży  
w ej w agi

M ięsiste św inie ponad 80 kg. żyw ej 
w agi 

M aciory i późne kastraty

Jalow ica:

Tuc® one m ięsis. 
N ietuczone dobrze „w yw iane . . .
M iernie odżyw iane .

K rowy:

W ytuczone pełnom ięsiste 
Tuczone m ięsiste
N ietuczone dobrze odżyw iane . . .
M iernie odżyw ir' ~  

C ielęta:

N ajprzedniejsza cielęta w vtuczone  
Tuczone cielęta .

W oły:

Pełnom ięsiste w ytuczone nieoprzęgo- 
w e

M ięsiste tuczone m łodsze do lat 3 . .
M ięsiste tuczone starsze
M iernie odżyw ione 

64— 70
56 -i>2  
50— 54  
42— 50

126- 132

114-122

88-102
100— 114

60— 68
50-58

70— 80

48— 52
26— 36

92-100
82-90

„ Silne lo tnictw o —

70-80
60— 68
50— 58
42-50

R

to silna polska  “
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Kino Słońce
Nast, program 

Król Żebraków

Z ostatniej chwili

Delegacja Rolnictwa Pomorskiego 
w Warszawie

G O L U B

Z ży c ia K . S . M . M . W d n iu 2 lu n .  

w ieczorem  o g ad zin ie 9 ,1 5 o d b y ło s ię m ie ­

s ięczn e zeb ran ie o d d z ia łu g o lub sk ieg o K a ­

to lick ieg o S to w arzy szen ia M ło d zieży M ę ­

sk ie j w o b ecn o ści k s. asy sten ta K u ciń sk ie ­

g o i g o śc i k s. k le ry k a K o liń sk ieg o i H iero ­

n im a S trzeleck ieg o . D ru h p rezes M ro zo w ­

sk i zag a i! zeb ran ie h asłem G o tó w 4 ' i 

p rzedstaw ił p o rząd ek o b rad . P o o d śp iew a ­

n iu p ieśn i ..H e j d o  A p elu” , o d czy tan o p ro -  

to k u ł z o sta tn ieg o zeb ran ia , k tó ry p rzy ję ­

to b ez zastrzeżeń . P ieśn ią „P o d  T w ą O b ro ­

n ę” u ro zm aico n d a lszy c iąg zeb ran ia . W  

k w ad ran sie ew an g e lick im k s. w ik . K u ciń ­

sk i m ó w ił o zn aczen iu i w ażn o śc i S p o w ie ­

d z i sw . D ru h S t. Ł u k asik o d czy ta ł b ard zo  

treśc iw ą n o w elk ę p . t. „R o b o n” , w k tó ­

rej p ew ien n ied ow iarek , p rag n ący P an a Je ­

zu sa w W  ie lk i P iątek p o n o w n ie u k rzy żo ­

w ać d o k rzy ża p rzy d ro żn eg o .

N astęp n ie ro zd an o d y p lo m y ty m d ru ­

h o m  k tó rzy w y ró żn ili s ię n a o statn ich za ­

w o d ach sp orto w y ch K . S . M . M . P o o m ó ­

w ien iu sp raw  b ieżący ch i o rg an izacy jn y ch  

zak o ń czo n o zeb ran ie h asłem  „G o tó w 4 4 .

W T O R E K , d n ia 21 w rześn ia 1937 rok u .

1 1 ,4 0 F rag m en ty scen b a leto w y ch : 

1 2 .1 5 P ie lęg n ow an ie zasiew ó w . 1 3 .0 0 o i-  

k iestry i so liśc i; 1 5 ,0 0 M elo d ia za m elo d ią ; 

1 5 ,4 0 W iad o m o śc i z P o m o rza : 1 8 .1 0 R o ­

zm o w a ze s łu ch aczam i; 1 8 ,2 0  S o liści; 1 8 ,4 0  

P ro g ram  n a ju tro : 1 8 ,4 5  W iad o m o śc i sp o r ­

to w e z P o m o rza; 2 3 ,0 0 T ań ce i p io senk i.

Ś R O D A , d n ia 22 w rześn ia 1937 rok u .

1 1 ,1 0 M u zy k a z p ły t: 1 2 ,1 5 P o m o rsk a  

g azeta ro ln icza ; 1 2 ,2 5 K o n cert o rk iestry  

F ilh arm o n ii W arszaw sk iej : 1 3 ,0 0 P o p u ­

larn a m u zy k a ; 1 5 ,0 0 U lu b io n e m elo d ie ; 

1 5 ,4 0 W iad o m o śc i z P o m o rza; 1 8 ,1 0 P o -  

g o d an k a sp o łeczn a: J8 .1 5 W irtu o zo w sk ie  

u tw o ry fo rtep ian o w e; 1 8 ,4 0 P ro g ram n a  

ju tro ; 1 8 ,4 5 W iado m o ści sp o rto w e z P o ­

m o rza ; 1 9 ,0 0 B y d g oszcz n a n asze j fa li.

D n ia 1 0 b in . b aw iła u W  arsziiw ie  
d e leg ac  ja P o m o rsk ieg o ł o w arzs  s iw  a  
R o ln iczeg o w sk ład z ie 1 8 o so b w ry m  
Ib p rezesó w i d e lega tó w w szy stk ich  
io w arzy siw R o ln iczy ch P o w ia to w y ch  

ca łeg o P o m o rza . D elegac ji p rzew o d n i­
czy ł p rezes h o n o ro w y P  I R „ ró w n o ­
czesn y p rezes Izb y R o ln icze j, p . Jan  
D o n im irsk i.

W  p ie rw szy m  rzęd zie d e leg ac ja zo -  
is ta ła p rzy jęta p rzez p . M in istra R o ln i­
c tw a P o n ia to w sk ieg o , k tó rem u w tra ­
k c ie p raw  ie d w  u g o d z in n e j k o n feren c ji 
p rzed ło ży  ła szczeg ó ł  w  o  c iężk i s tan  ro l­
n ic tw a p o m o rsk ieg o , w y  n ik a jący z se - 

,r ii k lęsk ży w io ło w y ch , jak ie n aw iedz i­
ły P o m o rze w o sta tn im  ro k u o raz k o ­
n ieczno śc i ry ch łeg o  u ru ch o m ien ia  śro d ­
k ó w zarad czy ch , k tó reb y  ten s tau  z ła ­
g o d z iły  . Z k o le i d e leg ac ja u d a ła s ię w  
p e łn y m  sk ład z ie d o  M in iste rs tw a S k ar-

Konferencja pr 
w War

Z  o k az ji p o b y tu  d e leg ac ji ro ln ictw a  
p o m o rsk ieg o w s to licy . P o m o rsk ie T o ­
w arzy stw o R o ln icze zo rg an izo w ało w  
d n iu 1 I ib m . w W arszaw  ie sp ecja ln ą  
k o n feren c ję p raso w ą d la ca łe j p rasy  
w arszaw sk ie j, ce lem p o in fo rm o w an ia  
(szero k ie j o p in ii sp o łeczn e j o p raw d zi­
w ej sy tu ac ji, w jak ie j zn a lazło  s ię ro l­
n ic tw o p o m o rsk ie n a sk u tek  ca łe j se rii  
k lęsk ży w io ło w y ch , jak ie n aw ied z iły  
P o m o rze w  o statn im  ro k u .

P o zaga jen iu k o n feren c ji, n a k tó rą  
liczn ie p rzy b y li p rzed staw ic iele p rasy  
s to łeczn ej, p rzez w  icep rezesa P  1 R . p . 
F ran c iszk a R ząsę, p ie rw szy re fera t, o - 
m aw iający ca ło k szta łt sy tuac ji ro ln i­
c tw a p o m o rsk ieg o , w y g ło sił p . p o se ł J . 
Ś ląsk i, p rezes p o w iato w y P IR . p o w  ia ­
tu  ch e łm iń sk ieg o . Z  k o le i d y rek to r P  1 R . 
p . D r Z ak rzew sk i n aśw ietlił zasad n icze  
śro d k i zarad cze , w  jak ich  ro ln ic tw o  p o ­
m o rsk ie w  id z i m o żn o ść z łag od zen ia  
g ro źn e j sw ej sy tu ac ji.

P o re fera tach o d b y ła s ię o ży w io na  

b u . g d z ie  zo sta ła  p rzy ję ta p rzez  p p . W  i- 
cem in is tró w M o raczew sk icg o i S w  ita l­
sk ieg o , k tó ry m p rzed ło ży ła p o stu laty  
ro ln icze w zak resie p o m o cy ze s tro n y  
S k arb u P ań stw a . W k o ń cu d e legac ja  
u d a ła s ię d o  M in iste rstw a K o m u n ik ac ji  
i p rzed ło ży ła p . W  icem in istro w i in ż . 
B o b k o w sk iem u p o trzeb ę w y d atn e j o b ­
n iżk i ta ry f k o le jo w y ch n a d o w ó z d la  
P o m o rza p asz treśc iw y ch i o b jęto ścio ­
w y ch . n aw o zó w  sz tuczn ych  itd .

lak w M in iste rs tw ie R o ln ic tw a jak  
i S k arb u o raz K o m u n ik ac ji d e leg ac ja  
zn a lazła p rzy ch y ln e u sto su n k o w an ie  

s ię  d o  zg ło szo n y  c li p o stu la tó w , u zy sk u ­
jąc  p rzy  rzeczen ie p o ży ty  w  n eg o  ich  ro z ­
p a trzen ia . W ten sp o só b ro ln ic tw o p o -_  
m o rsk ie p rzez u sta P  I R . p rzed staw  iło  
k o m p eten tn y m i czy n n ik o m  b ez o sło n ek  
g ro zę sy tu acji ro ln ic tw a p o m o rsk ieg o .

•*. . -■ —- ~ *-■ ■- -ł- - ■

asowa P. T. R.
■

d y sku sja , w czasie k tó re j p rzew o d n i ­
czący  o raz re fe ren ci o m ó w ili d o d a tk o ­
w o szereg p o d n iesio n y ch  p rzez p rzed ­
s taw icie li p rasy  p ro b lem ó w  o raz u d z ie ­
lili w y jaśn ień i o d p o w ied z i n a s taw ia ­
n e zap y lan ia .

Z wojny hiszpańskiej
A tak  lo tn iczy n a an gielsk i ok ręt  

w ojenn y .

L O N D Y N . A gen cja R eu tera p rzyn osi 
w iad om ość, p otw ierd zoną p rzez ad m ira li­
cję, że w  p iątek n a w ysok ości p ortu G ijon  
sam olot zrzu cił 6 b om b n a k on trtorp ed o-  
w iec b rytyjsk i „F earless 44 . Ż ad n a b om b a  
n ie tra fiła . S am olot sk ierow ał się w  stron ę  
m iasta G ijon . M ógł b yć zarów n o  h iszpań sk i  
sam olot rząd ow y, jak i p ow stńczy .

P od k reśla ją , że jest to d ziew iąty w yp a ­
d ek  zaatak ow an ia ok rętu  b rytyjsk iego .

S Z T U T T G A R D . W m iejsco w o śc i D o r-  

; m ettin g en zo -ta ła zam o rd o w an a 6 7 -le tn ia  

w d o w a. E lżb ie ta B ern er, p rzez 1 7 -Je tn ieg o  

w y ro stk a . Jó zefa B ertscha . k tó rem u o d -  

rn ó w  iła p ien ięd zy n a p ap ie ro sy . B ertsch  

p o p ełn ił m o rd w sp o só b b estia lsk i p o n ie ­

w aż o fiarę sw o ją , p o  zatk an iu  je j u st szm a ­

lam i tak d ług o b ił p o g ło w ie p a łk ą , s ta ł-

k iem  o raz  d w o m a g lin ian y m i g arn k am i, aż  

sk o n a ła . P o m o rd z ie szu k ał p ien ięd zy , k tó  

ry ch n ie zn alazł.

RUCH TOWARZYSTW.

—  Ł  W A G A ! H arcerze p ozaszk o ln i. W  
d n iu 22 b m . od b ęd zie się zb iórk a 51 d ru ­
żyn y h arcersk iej im . K s. Józefa P on iatow ­
sk iego o god zin ie 8 w ieczorem  w h arców ­
ce. C zu w aj!

—  L ek cje C h óru k ościeln ego św . C ecy ­
lii od b yw ają się w p on ied zia łek , środ ę i 
p iątek o god zin ie 8-m ej w ieczorem  w sa l­
ce im ien ia k s. Jan a Z ak rysia . O p u n k tu ­
a ln e p rzyb ycie p rosi D yrygent

—  T ow śp iew u „L u tn ia ’4 w W ąb rzeź  
n ie . L ek cje śp iew u od b yw ają się w k ażd y  
p on ied ziałek i środ ę o god zin ie 20 ,00 w  
lok a lu p . N ap iera ły . P rzyb ycie w szystk ich  
człon k ów czyn n ych k on ieczn e.

Z arząd

— B aczn ość S ek cja B ok sersk a Z . S . 
p on ied zia łek  d n ia 20 w rześn ia b r. o go ­

d zin ie 19 ,00 w sa li g im n astyczn ej szko ły  
p ow szech n ej żeń sk iej p rzy u licy W oln o ­
ści, rozp oczn ą się tren in g i sekcji b ok ser ­
sk iej m iejscow ego Z . S .

N a m iejscu p rzyjm u je się zg łoszen ia  
n ow ych człon k ów .

A . M agu d a k ier, sek cji.

W y d aw ca: B o lesław  S zczu k a . R ed ak to r o d p ow ::  

A leksan d er L edw o ch o w sk i W ąb rzeźn o - P o ra., 

u l: P ierack iego lla : D ru k :: Z ak łady G raficzn e  

B o lesław a S zczu k i W ąb rzeźn a - P o m :

Kino Słońce
Nast. program

Król Żebraków

W ielce S zan o w n ej P u b liczn o śc i m iasta K o w alew a i o k o licy m am  zaszczy t n in ie jszy m  p o d ać d o ła sk aw ej  
w iad o m o śc i że z d n iem  22 b . m .

o tw ieram  w  K O W A L E W IE  p rzy u licy H allera 11  

sklep kolanśfslno - delikatesowi) 
zao p a trzo n y w  w ie lk i w y b ó r arty ku łó w  k o lo n ia lny ch

S taran iem  m o im  b ęd z ie p rzez d o sta rczan ie p ie rw szo rzęd n eg o  to w aru  p o n a jn iższy ch  cen ach o raz u p rzejm ą o b słu ­
g ą S zan . K lien te lę n a jzu p e łn ie j zad o w o lić —

P ro sząc o ła sk aw e p o p arc ie m eg o p rzed sięb io rs tw a k reślę s ię z w y so k im  szacu n k iem

Wiktor Arendt
skład towarów kolonialnych i delikatesów

KOWALEWO, u8. HaHera 11
j r in . ■iiit i—i -.“^ 11  ww u —m ■■ — iimw  -o  1 — w bi miMw wtru o— M n—

N u m er < ik t: K im . 1 5 8 6 /5 6 .
O B W IE S Z C Z E N IE O L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I.

K o m o n n ik S ąd u G ro d zk ieg o w  W ąb rzeźz iie  
Jan  G łó w czew sk i m ający  k an ce larię w  W ąb rzeź ­
n ie u l. T arg o w a n r 5 n a p o d staw ie art. 6 0 2 k . p . 
c . p o d a je d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, że d n ia 2 3  
w rześn ia 1 9 5 ? ro k u o  g o d z in ie 1 0 -te j w K ró lew ­
sk ie j N o w ejw si p o w . W ąbrzeźn o  o d b ędz ie s ię 1 - 
eza licy tac ja ru ch o m o śc i, n a leżący ch d o p . J . D y -  
g asiew icza sk ład a jący ch s ię z 3 b u h ai i i źreb a ­
k a (o g iera k arog n iad eg i), o szaco w any ch n a łącz ­
n ą su m ę z ł 6 0 0 .

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w  d n iu licy tacji 
w  m iejscu i czasie w y żej o zn aczo ny m .

d n ia 1 7 w rześn ia 1 9 3 7  ro k u  
(— ) G łó w czew sk i K o m o rn ik .

K m . 2 , 1 7 6 /5 7 i d a lsze
O B W IE S Z C Z E N IE O L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w K o w alew ie  
F ran c iszek  L itw in , m ający k an celarię w  K o w a ­
lew ie u l. M . J . P iłsu d sk ieg o n r 2 3 n a p o d staw ie  
art. 6 0 2 . k . p . c . fp o d aje d o  p u b liczn ej w iad o m o śc i 
że d n ia 2 4 w rześn ia 1 9 5 7 ro k u  o g o d z in ie 1 1 ,3 0 w  
G o lu b iu  u l. R y nek  o d b ęd z ie  s ię 2 -g a licy tacja  ru ­
ch o m o śc i n a leżący ch d o A b rah am a L ew in a , sk ła  
d a jący ch s ię z ro zm aity ch to w aró w ’ k ró tk ich ,  
o raz 5 0 m itr m ateria łu tiu lo w eg o ro zm aiteg o k o ­
lo ru , o szaco w an y ch n a łązo n ą su m ę 5 .4 2 1 ,1 0 z ł.

R u ch o m o ści m o żna o g ląd ać w  d n iu licy tacji 
w m iejscu i czasie w y żej o zn aczo n y m .

K o w alew o , d n ia 1 7 w rześn ia 1 9 3 7 ro k u .
(-) L IT W IN , K o m o rn ik .

I potom I

I
 g o to w e i n a zam ó w ien ie I 
d o sta rcza

Fabryka Nagrobków - |

„MARMUR**
W Ą B R Z E Ź N O , P iłsu d sk ieg o 2 6 W podwórzu

C Z Y Z Ł O Ż Y Ł E Ś JU Ż D A R N A

F U N D U S Z O B R O N Y N A R O D O W E J.

S Ł O N C E

K IN O  
d źw ięk o w e

| P o w ó zk ę
। p aro k o n n ą d o b rze u trzy m a ­

n ą sp rzed am . O b ejrzeć m o ­
żn a w
C h em iczn ej F ab ryce  

„D on ato l”

D ziew czyn a
s ta rsza z d o b ry m  g o to w a ­
n iem  p o trzeb n a zaraz
S tien ssow a W ąb rzeźn o

B u fetow y
p o rząd n y i so lid n y p o trze ­
b n y zaraz

Wincenty Lewandowski

C zelad n ik a  
k o w alsk ieg o p o szu k u ję  
1 . X . b r.

A . D em b n y  
K u rk ocin

o d

P ies w yźeł
p rzyb ląk a ł s ię o d eb rać  m o ­
żn a za zw ro tem  k o sz tó w

S ąd ow sk i, P łu żn ica

P erson a!
d o m o w y , sk ład o w y p o leca

P ośred n . p osad  
W ąb rzeźn o

W oln ości 6 I p .

Trar-wfctaM ib f imei—— m m i —ii  i łun nai i — — ■— ■— — ■— — — ■■■■■■■■■i

D ziś w  p on ied ziałek o god z. 8 .30 ju tro  w e w torek  o  god z. 8 .30  

W ielk i film  sen sacy jn o-szp ieg o w sk i p . t.

Świecmsłi Królewski
N ajw sp an ia lszy film  sezo n u , o sn u ty n a tle d z ia łań p artii k o n sp iracy jn e j w  

R o sji C arsk iej. R o le g łó w n e k reu ją asy ek ran ó w  w ied eń sk ich : S yb ille  

S chm it, K arol D ieh l, F ried l C zem p a i Ju n g L ist

F ilm  w  w ersji n iem ieck iej

N astęp n y n im  Żebraków

T ru cizn ę
s ie ję n a m o im o g ro dz ie  
p rzez ca ły ro k

S tefan  K u b ack i 
P u łk ow o

D ziew czyn ę
u czc iw ą d o w szelk ich  p rac  
d o m o w y ch , u m ie jącą sam o ­
d z ie ln ie g o to w ać , p rzy jm ę  
o d 1 lu b 1 5 p aźd z ie rn ik a  

N oryśk ie  w ieżow a  
K op ern ik a 2 II p .

O głoszen ia
u m ieszczan e

w G łosie  
P om orza

p rz  y  n oszą  

p ożąd an y  
sk u tek !

Z ap isz się  
n a człon k a

L. M. K.

w Toruniu


